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przemysłowego.

L w ów , 11. w rześn ia .
Targ i W schodn ie  d o k o n a ły  is to t ­

nie n ad z w y cz a jn e g o  cz y n u .  P r z e z w y ­
ciężenie trudności ,  jakie p ię trzą  się 
p rze d  każ d em  p rzeds ięb io rs tw em  
p rz e in y s ło w e m  i p ro d u k cy jn c m  w o- 
góle. z w ła sz c z a  w  chwili obecnej 
m usia ło  k o sz to w ać  o lb rzym i za p as  
energii .  a b y  zg ro m a d z ić  te o lb rzym ie  
s k a r b y  eksp o n a tó w ,  jakie za leg ły  
pa łace ,  paw ilony , kioski i p lace  T a r ­
gów  W schodn ich .

T rzec ie  T a rg i  W schodn ie  w y k a ­
za ły  dobitnie, że  p rz e m y s ł  Po lsk i  po 
k ró tk im  okres ie  sw eg o  do jrzew an ia  
zm ężn ia ł  tak. że w  chwili u ca łkow a-  
nia się gran ic  Polsk i  p rz e m y s ł  ten w  
in te res ie  rozw oju  s w y c h  sił d o ty c h ­
cz a s  je szcze  n iezu ż y tk o w an y c h ,  w i ­
nien  pom yśleć  na  serjo  o m o ż liw o - ,  
śc iach e k s p o r to w y c h .  Jeżeli  w  czem  
leży  rac ja  T a r g ó w  W schodn ich ,  to 
leży  p rz e d e w sz y s tk ic m  i najgłębiej 
w  tein. że ze w zg lę d ó w  n a  stosunki 
kon k u ren c y jn e  na  ry n k a c h  zb y tu  i zc 
w zg lędu  na m ę sk ą  d o jr z a ło ść  p r z e ­
m y s łu  polskiego, czego  d o w o d em  są 
T a rg i  W schodn ie ,  co rych le j  na leży  
jak  najusilniej s tw a r z a ć  możliwości 
e k s p o r tu  polskiego, a b y  un iknąć  w  
p rzy sz ło śc i  h iperprodukcji ,  tudzież 
n iebezpieczeństw ' sp o łe cz n y ch  i go ­
s p o d a rc z y c h  z k r y z y s e m  h iperpro-  
dukcji zw iązanych .

A tru d n o śc i  i p rz e s z k o d y  na d ro ­
dze e k s p o r tu  p rz e m y s łu  polskiego 
są  je szcze  p rze o g ro m n e .  S to sunk i  p o ­
lityczne pań s tw  E u ro p y  m im o ol­
b rzy m ieg o  n a k ła d u  p ra c  dyplom acji 
tu ro p e jsk ie j  nie s tw o r z y ły  do tego 
c z asu  w a ru n k ó w  d o g o d n y ch  do n a ­
w iązania  m ię d z y n a ro d o w y c h  s to su n ­
ków  hand low ych .  S tosunki w a lu to ­
w e  p ań s tw  eu rope jsk ich  p r z e d s ta ­
w iają  d rugą i to n a jpow ażn ie jszą  
p rze szk o d ę  do rozw in ięcia  handlu 
m ię d zy n a ro d o w e g o  w  p rzedw oien -  
nem  znaczen iu  tych  słów . N adto ,  co 
z p rzy k ro śc ią  na leży  s tw ie rdz ić ,  e k o ­
nom ika p ra k ty c z n a P o ls k i ,  a za te m  
b a n k o w o ś ć ,  o rg an iz ac je  hand low e i 
t r an sp o r to w e ,  w  k ie ru n k u  s tw o r z e ­
nia m ożliwości e k s p o r to w y c h  dla 
produkcji Polski nie z ro b i ły  d o ty c h ­
czas  nic. a sk ro m n a  r o z b u d o w a  a p a ­
ra tó w  b an k o w y c h  i han d lo w y c h  n a ­
s tąp iła  praw ie w y łąc zn ie  dla u m o ż ­
liwienia importu do Polski.

B rak  tego rodza ju  organizacji,  
b ra k  n aszy c h  p laców ek  b a n k o w y c h  i 
hand low ych  w  kra jach  za g ran icz ­
nych . c h a ra k te r  n a to m ia s t  p laców ek  
za g ran icznych ,  inko. p laców ek  im por­
tu Dóbkt. oddz ia ływ a  jak n a jb a r ­
dziej taraime r.a opinie n a sz ą  z a g r a ­
niczną. tudzież mścić się będz ie  w  
l iedo lrk ic j  przy:-złości u:i e k sp o rtu -  
w y  eh f * r ł > b ' , ' X \ V i i a s * i u -  
p rz e m y s łu  polskiego. Z tern w iąże 
M; rów nież  i zagadnienie n a tu ry  o- 
jp f lM -pańs tw ow ej .  B rak  bow iem  pla-

O h o ło  s p r a w y  M e i r o p .  S z e p t y c k ie g o
Przed ogłoszeniem listu pasterskiego, — Zapowiedź posłucha 

nia TTłstropoliti? u Prezydenta Rzeczypospolitej.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**!.

W arszaw a, 11. w rześn ia.
M etropo li ta  S zep tyck i ,  p r z e b y ­

w a ją c y  nada l w  szp ita lu  w  P oznan iu  
polecił Kurii M etropolita lnej " e  
Lw owie ogłosić  sw ój list p as te r sk i  
do d u chow ieńs tw a  i w iernych ,  d a ­
tow any  z R zym u . S p r a w y  s tosunku  
sw ego  do P a ń s tw a  P o lsk iego  d o ty k a  
m e tropo li ta  w  s ło w a c h :  ,.W ie lką

tropolita  w z y w a  do oddania  c e s a r ­
skiego cesa rzow i ,  a co bosk iego  Bu­
gu. cy tu je  S'.v. P a w ła ,  k tó ry  poleca! 
p oko rne  poddaw an ie  się w sze lk ie  
w ła d z y ,  gdyż  n iem a takiej, k tó ra lw  
nie pochodziła  od Boga.

M etropo li ta  S zep ty ck i  m a  w  na j­
b liższym  czas ie  u z y s k a ć  p o s łu c h a ­
nie u P re z y d e n ta  Rzpltej. jednako-

eno tą  ch rześc ijan ina  je s t  d o p a t ry -  { w o ź  s tan  zd ro w ia  ks. S zeptyckiego  
w ać  się w szędz ie  woli B o g a “ . Me- jes t  nada l  b a rd z o  nieszczególny.

eó w e k  ekonom iki polskiej, w  p ie rw ­
sz y m  rzędzie  p rak ty c zn e j ,  w  k r a ­
jach z a g ran ic zn y c h  s tw a rz a  n ie zn a ­
jom ość naszy c h  s to su n k ó w  w e ­
w n ę trznych ,  n ieznajom ość ,  k tó ra  
je s t  na jdogodn ie jszą  falą d la  la n so ­
w ania najbardzie j  n ie p rz y ch y ln y c h  i 
najbardzie j  nieprawdziwymi! opinii o 
Polsce . I w  te in  m oże  na leż y  o d sz u ­
k iw ać b r a k u  zaufan ia  p a ń s tw  e u ro ­
pejskich i zam orsk ich  do g o s p o d a r ­
s tw a  polskiego w ogóle,  a specjalnie 
do w a lu ty  polskiej

W  dzis ie jszych  w a ru n k a c h  trudno  
pom yśleć ,  a b y  p oszczegó lne  p rz e ­
m y s ły ,  wzgl.  p oszczegó lne  p rzedsię­
b io rs tw a  p rodukcy jne  P o lsk i  m o g ły  
sku tecznie  zw a lcz ać  o lb rzy m ie  t r u d ­
ności e k s p o r to w e  i b y  m o g ły  sk u ­
tecznie to ro w a ć  sobie drogi w  iesie 
przeciw ieństw ' p o l i tyczno -ekonom icz­
nych dla sw ojej ekspanzji .  T en  ś ro ­
dek  z d o b y w a n ia  w a r u n k ó w  e k s p o r ­
to w y c h  o d p o w ia d a ją c y  najlepiej z a ­
sadom  liberalizmu ekonom icznego, 
dziś zanikł,  czego  do w o d em  są  o r g a ­
nizacje e k s p o r to w e  innych  pań s tw  
E uropy .  T o  też od tych  z a sa d  — 
zw łaszcza ,  jeśli chodzi o p rz e m y s ł  
polski, a z w ła sz c z a  jeśli chodzi o 
sp ię trzone  t rudnośc i ,  jakie na  d r o ­
gach  e k s p o r to w y c h  p r z e m y s ł  polski 
u sunąć  w inien , o d s tą p ić  w inn iśm y,  a 
w inn iśm y  ods tąp ić  od ty c h  z a s a d  je ­
szcze  i z tego  w zględu , że p rze m y s ł  
polski na  d rogach  ek sp o r tu  znajdzie 
już silnych kon k u ren tó w ,  k tó rz y  albo 
dzięki szczegó ln ie jszym  s to sunkom  
po li tycznym , lub też dla ulżenia so ­
bie w  przes ilen iach  n a  tle h iperpro-  
ćiikcji na ry n k a c h  z b y tu  już się u sa ­
dowiły .

Ekspanz ia  e k s p o r to w a  p rze d s ię ­
b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  P o lsk i  p r o ­
w ad z o n a  luzem, p rze d s taw ia  dziś je­
szcze tyle trudności i n iebezp ie­
czeńs tw ,  że pom im o ca łego  sz e reg u  
um ów  h a n d lo w y c h  i t r ak ta tó w ,  jakie 
R zeczpospo li ta  P o lska  z a w a r ła  z c a ­
łym  sz e reg ie m  ośc iennych  pańs tw ,  
dziś  p raw ie  jest nie do p ' : . . ,S i e n a .  
Jako  dowód tego tw ie rdzen ia  i :oże 
p o s łu ż y ć  s tw ie rd z o n y  z re sz tą  w  zu ­
pełności b rak  e k s p o z y tu r  z a g ran ic z ­
n i  oh n asze j  b ankow ośc i ,  tudzież o r ­

ganizacji h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło ­
w y ch .  Bo p o m in ą w szy  konieczność  
zna jom ości o lb rzym iego  kom pleksu  
przepisów' reg la m en tac y jn y e l i  w w o ­
zu i w y w o z u  p a ń s tw  europejsk ich ,  
przepisów' r eg la m en tac y jn y e l i  w a lu ­
to w y c h  p a ń s tw  E uropy ,  a nad to  i ol­
b rzy m ie  trudnośc i  t r a n sp o r to w e ,  eks- 
panz ja  e k s p o r to w a  luzem prowadzi-- ,  
na m o g ła b y  n a ra z ić  p rze d s ięb io r ­
s tw o  na  o lb rzym ie  n iebezp ieczeń ­
s tw a  już ze w zg lę d u  n a  s tosunki w a ­
lutowe. Nadto  nie na leży  zapom inać  
o ko sz tac h  tego rodza ju  ekspanzji.  
iśtóre przecież  nie wiele  s to sunkow o  
zw ię k sz a ją  się p r z y  zb io row ej o r g a ­
nizacji ek sp o r to w e j  p rze m y s łu ,  a k t ó ­
re p rzecież  p r z y  ekspanzji  e k s p o r to ­
wej luzem p ro w a d zo n e j  s ta n o w iły b y  
o lb rzym ia  p rze szk o d ę  w  kalkulacji 
c e n y  k o n k u ren c y jn e j  na r y n k u  zbytu .

To też  z T arg am i W sch o d n im  
łączy  się w p ro s t  in tegraln ie  p o trze ­
ba organizac ji  ek sp o r tu  p rz e m y s h  
polskiego, a  to d la '

1) s tw orzen ia  p laców ek  b a n k o ­
w ości i o rganizac ji  hand low ych  i t ru r  
s p o r to w y c h  Polski w  k ra jach  zag ra -  
rocznych, z w ła sz cza  w schodn ich  i 
ooiiidniowo-wscliodtiich. a to Celeir 
naw iązan ia  bezpośredn ich  s to su n ­
ków. i poznania w aru n k ó w  handlu  ; 
•runi krajanii.

3) ' /p ro w a d z e n ia  sy s te m ó w  han’-" 
ilu wymiennego, n a -z c c h  to w a ró w  
:;t su row ce z?,graniczne i p ó łfab ry ­
k a ty  zag ran iczne j p roweniencji ,  a tc 
.c iem  usunięcia w  m ożliw ych  dy- 
rnenziach trudnośc i  w a lu to w y c h .

3) w re szc ie  dla p rzep ro w ad zen i?  
najściś lejszych badań  i poszukiw ać 
"u ziemiach PoKki tych  surowców, 
k tó re  je szcze  nasz  p rz e m y s ł  u z a le ż ­
niają od zag ran icy .

P o t rz e b a  o rganizac ji  tego rodza.il> 
leży  ta k  w  in teresie  poszczegó lny :!1 
choćby  najm nie jszych , jak i n a jw ięk ­
szy ch  p rze d s ięb io rs tw  p rz e m y s ło ­
w ych . leży  w  in teresie  rozwoju ek o ­
nom icznego  R zeczypospo li te j  Polski. 
Jeśii na tom ias t  chodzi o s a m ą  o r g a ­
nizację T a r g ó w  W schodn ich ,  to je­
s tem  najzupełnie j p rze św iad c zo n y ,  że 
o rg an iz a to ro w ie  T a r g ó w  W s c h o d ­
nich w y c z u w a ją  i u św iadam ia ją  so ­
bie p o trze b ę  tego  rodza ju  organizacji, 
gdyż  organ izac ja  ta nie b y ła b y  ru- 
czem  iimem. jak ty lko s y n te z ą  tegr, 
p rądu , k tó r y  b y ł  podw aliną  i moto 
rem  T a rg ó w  W schodn ich .

.Władysław J e n n e r

Irredenta Słowacji.
Pod hasłem: „Słowacja dla Słowaków". —  Charakterystyk? 
ucisku czeskiego. — E onomiczny wyzysk. — Czechizacja. — 
Podstawy nadzieji na wyzwolenie. — Organizacja bojowa „ł^e- 
dobrańców". — Akcja na arenie międzynarodowej. — Rachub, 

n a . . .  fjadicza. — Chorwacja a Słowaczyzna,
(K orespondencja w ła s ia  ..C łateły Lw,*Ł

C ieszyn , 9. w rześn ia.

W ywiad u p. linsera, przedsta­
w ia  eta idei niepodległości S ło­
wacji.

\V jednym , niewielk im  pokoju 
m ie sz k a  p. U n g er  z żoną  i trojgiem 
dzieci.  T a m ż e  mieści się b iuro  ca łego  
tego ruchu, k tó ry  w b re w  u m o w n i  
w ersa lsk im  głosi has ło :  „S ło w ac ja
dla S ło w a k ó w "  i p rzed  oczy  E uropy  
rz u c a  k r z y w d ę  m ałego , ubog iego  lu­
du. ty ra n iz o w a n e g o  p rze z  Czechów .

Na py tan ie ,  jakiei rnyśh są o b ec ­
nie p rzedstaw ic ie le  ruchu niepodle­
głośc iow ego  S łowacji,  odpow iada  p. 
U nger :

J e s te ś m y  jak  najlepszej myśli. 
Nie u s ta je m y  w  n aszy c h  w ys i łkach ,  
tuk. jak Czesi nie usta ją  w  gnębieniu 
s łow ack iego  ludu ’ . zn iechęcaniu  do 
siebie n a w e t  tyci,,  co w ierzy li  ongi 
w  ich b r a te r s tw o  i byli zw olennikam i

po łączen ia  „ b ra tn ich 11 n aro d ó w . Dzb 
i ci n a w e t  ro zczaro w ali  sie o s ta  
tecznie.

—  Co je s t  na jbardz ie j  zasadnie/.:  
p r z y c z y n ą  panu jącego  w  Słowacji 
n ie za d o w o len ia ?

— D o zn a jem y  ucisków  w sze lk ie ­
go rodza ju  i po litycznie sp row adzen i  
na  poziom ob y w a te l i  drugiej kiasy  
o b y w a te l i  rzą d zo n y ch ,  a  n»e współ 
r zą d ząc y ch ,  ckom arucza ic  w y z y s k i ­
w ani w  sp o só b  bc-zprjsyłrłndry ,  kul­
tu ra ln ie  wzięci pod p ra sę  eweriłfauacff, 
religijnie upośledzeni -- Siam stcr m f  
sza  p rag n ą ć  nicpodJeglrrśd za w s z e t  
ką cenę.

— Na czem  polega w y z y s k  efcr
n o m iezny?

— Już p rz y  operacji  s t c m p b w a  
nia p ieniędzy zn iszczoną  sSaią »  
m ożność  s łow ack iego  tada.. O b e o f l  
lud ren płaci 32 to&,zrfc 9 0
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da tk ó w ,  od najdrobn ie jszych  gałęzi 
produkcji,  od każdego dochodu s w e ­
go. W  dodatku  obow iązek  p ro w a d z e ­
nia n ies łychan ie  pedan tyczne j ,  d r o ­
biazgow ej buchalteri i daje  się ludowi 
tem u eiężkó w e znaki. C idop-gospo-  
d a rz  no tow ać  musi codziennie, ile 
ku ry  jego zn iosły  jaj. ile ich s p r z e ­
dał i po czemu, ile obrócił na d o m o ­
w y  użytek , toż sam o z mlekiem, wa- 
i / tyw em  itd.. nie m ów iąc o zbożu  ---• 
w sz y s tk o  to oczyw iśc ie  na u ży tek  
w ładz  fiskalnych. Dunina m a ją tkow a ,  
k tó ra  s t i a j ę  sic ba rdzo  energicznie,  
w ynosi  cz ęs to k ro ć  50 proc. ca łego  
rna.iarku.

- Jakie to- w sz y s tk o  dalekie od 
m etod , s to s o w a n y c h  w Polsce!  - 
o d z y w a m  v e  mimowoli.

— Naturaln icI t.’o ■.!(> sp ra w  ku l­
tu ra ln y c h ;  W  szko łach  średnich  \vy- 
klad  p row adzi sję po czesku. N aw et 
iezyh D taeacki w y k ła d a ją  Czesj. Do 
szkói Muio' vt ii nasy ła ją  w ładze  
swoich nauczycie ii:  indyw idua  z*pod 
ciemnej gw iazdy , s t ró ż y  c y rk o w y c h .  
kuranv eh tądęnP.nie d e f rau d a n tó w  
i t. p* W te a trze  miejskim w P re s / - ’ 
hurgu g ra  trupa czeska  po czesku. 
Na gimnazja katolickie' p ry w a tn e ;  u- 
( rz y m v w a n e  z zapisów; i funduszów, 
sk ła d an y c h  przez  kato lików  położyli 
Czesi rękę. tak sam o, iak na majątki 
kościelne.

. —  Ja k że  to w sz y s tk o  podobne do 
rządów  rosy jsk ich  w P o lsce !  — n a ­
su w a  mi się znów  uw aga. — Ale na 
czem  panow ie jE deraoS  sw oje n a ­
dzieje ?

— P rz e d e w s z y s tk ie m  na n iezauo- 
<voięniu ca łego  narodu  s łow ackiego , 
Dzjś nię 'zą d z i  się jttje w b re w  woli 
ludów. Zdają się to rozum ieć  i Czesi;  
to też r a b u n k o w a  go sp o d a rk ę  sw a na 
SłowacKyźnit. p ro w a d za  w  n ie s ły ­
chanie p rzy śn  eszotm m .tein nie. Nisz­
czenie la »ń‘v, w y w ó z  su ro w có w ,  eks-  
P io^ l^w a  JKffystkigJt n a tu ra ln y c h  bo-- 
gac tw  kraju  p ro w a d z o n a  jest w  ten 
sposób  iż na rz u ca  się m yśl ,  żc ta k  
posteouią  ty lko ci, co w iedza,  że uu < 
te ry io r ju m  tym d ługo p o p a sa ć  nic 
będą .  Z nam ienny  b 'd  n a w e t  pod ty m  
w zg lędem  ar tyku ł .  pom ieszczony  
n iedaw no w  ..Narodruch L is tach" ,  a 
s tw ie rdza jący  n iepew ność  jSyttiacji 
politycznej.  N iezadow olenie ludu s ło ­
w ack iego  m anifestu je  się w ca łym  
szeregu  w ieców, u rz ą d z a n y c h  przez  
stro im ic tw n  au tonom iczne  ks. t (linki, 
a n a  k tó ry ch  prawne zaw sze  dochodzi

UADRJCE LtK  ANC.

D E K O i  i m m i
fPnetkłsd « oryg. ftutaiy Przyj«u skiaj.)

fClag J a liz y l
— P o  co tui czekać — rzekła -  

lepsza .m ierć. nad tę m eke nie­
ludzką 1

— W ero! na Boga! — żaw ola ł 
urzeratittuy m yślą, że m ogłaby  zni­
knąć mu z przed oczu.

- •  Mas? więc leszcze nadzieję?
— Skoro o ciebie fdzlc, aż do 

ostatniej sokwody.
— Ja ruszłe nadziei straciłam  —  

oclpowitfdztąlB.
Nte h y ło  jej śładu ni w  je*to też  

duszy, d łc u l  jednaat rk ob /sac, u ś p i ' 
jej cierpienie — -tobie chow ając go ­
rycz ca łą  sTtaiszfiuato kielicha męki i 
cały  ucisk t c i .w ó b y  ostatniej...

P od łam  unosiła sie ntcltcm w ol­
nym , le c i  zKota nieustającym . G w ał­
to w n e  jej w strzą sy  umilkły, /pochy­
łość w zrastała , dążąc ku !inji pio­
n ow ej-, S ięgała  jllż p o ło w y  w y s o ­
kośc i  drzwi — szła dolną pod la w ą  
zam kniętej w  nich k ra ty  okienka...

£e spraw ryskich.
U rainizacja Ukrain?.— TTkmoriał Dr» Petrusz/wiczó,—-'Zsunie- 

szenie się frekwencji szkolnej.
l w ó w , 11. w rześn ia .  

(W) Z apow iedziana p rzez  rząd  
bolszew icki ukraitiłzacja U kra iny  
sowieckiej,  y w ja c a  nas tąp ić  z  dniem 
J. w rześn ią  n. st. zac iekaw iła  sfery  
•"-t-ikte w W łto jW sc u  w schodniej,  a 
jeszcze bardz ie j em igracje ,  k tó r a  
- ią s fe  jeszcze z w r a c a  kom binacje 
-w o js  na C h a rk ó w  i M oskc-ę . W 
tutejs^zycii .politycznych sferach  ru- 
. a IcIi dyriicUują /Poważnie nad  s p r a ­
w ą  e w e n tu a ln y ch  refo rm  na l ik  rai­
cie wielkiej, a  chociaż do tychczas ,
. cc ,zaw szy  od r. 191V pode jm ow ano  
je kćkiLkrtnio i z a w s z e  k o ńczy ło  się 
na nkrzem, to obecna zap o w ied z  u- 
kraiujzacji.  tuważają za ak tualną .- i  
mftjącą- c h a ra k te r  p o w a ż n y  i ko- 
■lec^ny. Iżs tęos tw a  rządu sow icck ie -  
o na rzecz itkraituzacji u w a la n e  są 
. jako z w y c ię s tw o  nacjonalizm u u- 

I iaiń-kie-go. k tó rego  nie udaio  się 
‘ i i’s/.envikom mimo su ro w y c h  repre-  
■ji zgnieść, a u!;rainiv:ac.ia szkól i 
'•dno/Wiesjc p ra sy  ui-ff aiu.-k.. w /nnoc­
ni go jeszcze silniej i nie po/,witanie 
f; k i e  bez w-plywii na .stosunki jióli- 
ty c zn e  Kusiuów /. Miiicsżkaiych w 
g ran icach  Polski.

♦

W c z o ra j  nad w  zła z W iedn ia  do 
. .N arodnego  K o m ite k "  wnid-mieść, 
że dr. P e t r u s z e w y c z  w y s ła ł  do L ig i ’ 
Narodów-' o b sz e rn y  m em oria ł  / r e d a ­
g o w a n y  w  języku  angielskim i f ra n ­
cuskim. P e t r u s z e w y c z  p o ru s z a  po ­
now nie  s p r a w ę  /przynależności p ań ­
s tw o w e j  M ałopolski w schodn ie j  i 
żali się na  „p rz eś la d o w an ie  ludności 
ruskiej p r z e z  w ła d z e  polskie

J a k  w iadom o, po ' o-staM m „Na- 
ro-dtirm Zjeździć" o d b y ty m  we

-‘I1; i? l'L i.‘•« C;
i i.M /«'

do k r w a w y c h  s ta r ć  z  C zecham i.  1 
B a rd z o  w y ra ź n ie  św ia d cz ą  o niem { 
bom by ,  rzucane  w  okolicach, K o szy c  I 
n a  budynk i p a ń s tw o w e .  G d y  p r e z y ­
den t M a s a r y k  jechał w  T a t ry ,  pociąg  j 
jego ob rzu c o n o  kam ien iam i;  w  p rze -  \ 
s /J y n t  tygodniu ,  g d y  p o d ró żo w a ł  po i 
S łowacji,  u rządzono  za m a ch  n a .  po ­
ciąg; us i łow ano  go w ykoleić .  R o sn ą  
też w  siłę ta jne o rguw zne je  bojow e 
t. zw. „R o d o b ra ń c ó w "  i czeka ją  
hasła .

N araz  zadudn ia lo  g w a ł to w n e  u- 
derzenie.. .  i okienko zniknęło  /  przed 
oczu, p o k ry te  ca łe  potwornym i 
szkieletem  podłogi. U stać  j-óż b y ­
ło p raw ie  n iepodobna na wązkitft 
sk ra w k u  granitu .. .  J e szc ze  d w a  sil­
ne w s trząśn icn ia ,  za  k aż d y m  raz em  
w y d a t n e  ,posunięcie się  w  g ó rę  k r a ­
wędzi podłogi...  N a k o n i tc  —  ca la  
gląib śc ia n y  z a k r y ta  —  p c e z e m  ■— 
po kr()bkiv.ni, d rga jącem  w ah a n iu  
m ach ina  o lb rzym ia  o d b iw sz y  się od 
śc iany ,  za cz ę ła  z n o w u  obroża i  się 
nieco i p rz e su w a ją c  zg rzy t l iw ie  po 
lukach '  sklepienia, <lażyła d roga p o ­
w ro tn ą  ku o tw o r o w i  g ro ty .

P a t r z ą c  ta k  n a  tę  konstrukcję  
sz ą ta b sk ą ,  z g ó ry  można, b y ło  u- 
przytoutmić sobie, jak  szcze ln ie  się 
ona w  tym  o tw o rz e  osadzi, z a m y k a ­
jąc sobą  h e rm e ty cz n ie  g rotc. S k a ta  
żłobiona by ła  w  ten sposób, a tacze j  
k ra w ę d z ie  podłogi b y ły  tak  p r e c y ­
zyjnie  w yk o n an e ,  by  dzieło śm ierci 
pełnić się n ieomylnie mogło.

Nic w ym ów il i  jhlż s łow a .  S to jąc  
ta k  ręka w  ręk ę  — z re z y g n o w a n i  — 
przy jm ow ali  tę śm ierć,  są d zo n ą  im 
w yrok iem  przeznaczeń.. .

Snuła się śm ierć  ?a poprzez  wie-

L w o w ie ,  / /znano  is tn ie jący  na em i­
gracji rząd  U. N. R. z d r l  P c t ru sz e -  
w iczem  na -czele, za ■iiieistnieja.cy, a 
i?eądając się o rze cze n iu  Rady A m ba­
sa d o ró w  p o s ta n o w io n o  ty lko  d o m a ­
g a ć  się au touom ji te ry tó rja ine j  -i to w  
drtKlze legalnej. P a n  petruszc-wicz 
nie ma więc legitym acji z a s tę p o w a ­
nia in te re só w  R usinów  m ałopo l­
skich, a wiLesiony- przez  n iego mc- 
m orja i  do Ligi N aro d ó w  jako srwno- 
/ ;w a ik z y  i uzu.rpators.ki m e uimże s t a ­
now ić  n a w e t  p rzedm io tu  dyskusji.

/. .prowincji donoszą  o znacznem  
z-mieisjćó;*.,! się r ć k w e o e j i  ruskiej 
mbt.izieży' szkolnej. p rze w a żn ie  
w h ściańskiej w si^koiaicli średnich. 
\  Lb ■ rdziei do tknęio  to szko ły  fa ­
chow o, k tó re  w łośc ian ie  p raw ic  boj­
kotują, nie rozum iejąc  icli z n a cz e ­
nia praktycznego) w . l y f l u .

Najiiczobnicj o hsadzone  są  p rze z  
m łodzież ru sk ą  Scniinanja .nauczy; 
cię 1 k ie  ua  co w p ły w a  k ró tk o  t r w a ­
jąca  w tycii zak ładach  nw.ska i (pers­
pektyw  a w y g o d n e g o  później zago- 
spodaTO wanna sjg. na wsi, bu  dzisiaj 
już, wiejsKi naatcżyciel lu d o w y  jesr 
ina ter ja ln ic  o wiele leiricj s y tu o w a n y  
od w y ż sz e g o  urzę-In&^i .p a ń s tw o w e ­
go  ze s tud iam i akadem ick iem u  Sam  
jednak  ' fakt zm niejszenia się frek- 
weucji srz*koliic.i udo w ad n ia ,  że s k a r ­
gi lywsinów na b rak  ,-pomieszczenia 
ieli dzieci w  szko łach  i/iłł .!icz.nvch 
są iii-euzaisadnione. a tern sa;iiwii za 
kła-dstiirie i>rjwvatny-ch szkót ruskici. 
n a z w a ć  możtia tylko czcza  dem oi-  
si-rac®. m a jącą  ęelc s e p a r a ty s ty c z ­
ne.

— A na a re n ie  m iędzyna rodow e j ,  
c z j  p ro w a d z i  Slowmcia ja k ąś  ak c ję ?

— T a k  jest.  N iedaw no w y d e le g o ­
w a n i ' z o s t a ł  dr. W ojc iech  lu k a ,  k tó ­
ry  w rę c z y ł  Radzie  a m b a s a d o ró w  
m em orja t ,  ż ą d a ją c y  w  imieniu n a r o ­
du s łow ack iego  uznan ia  jego o d r ę b ­
ności i p ra w a  do sam ostanow ien ia .  
T eg o  sa m e g o  rodzaip  akc.ię p ro w a ­
dzim y n a  te ren ie  Ligi N arodów . C z e ­
si z p o cz ą tk u  baga te lizow ali  nasze  
zabiegi, po tem  jednak  w y s ta l i  l is ty

k ó w  p rze s trzen ie :  m ach ina  piekielna, 
s tw o rz o n a  w y s i łk iem  m ózgu, /żądzą 
rJ iszczenia o w ład n ię te g o  — za-
y le w ie  "/. b ieg iem  czasu  u lepszana  i 
n ap ra w ian a ,  a k ie ro w a n a  że lazną  
roku n iew idzia lnych  k a tó w ,  p rze z  
(Przeciąg ca ły c h  s l d e c i  niosła  m by 
Netuczis, n ieub łagana  śm ierć  b r o d -  
uiarzoin, śm ierć  wuHiym i ii iewin- 
ivym... ludziom z A n n o ry k i ,  Galii i 
Lran-eii -lub k-dziom innycli nacji i in­
nych  k ra jó w  dalekich...  W ię c  jeń ­
c ó w  \yojermiych, ś w ię to k ra d c z y c h  

•mnichów, km ieci 'podejrzany cli,
w sze lk iego  typu  p a r ty z an tó w .  S z p a ­
n ó w  i rew oluc jon izu jących  ż o łn ie rzy  
— w sz y s tk ic h  zm ia ta ł  te n  .potwór, 
ta h y d ra ,  ac z  bez g ło w a ,  —  ofiary  
s w e  s p y c h a ją c a  bezlitośnie w  przc-  
iPaść...

Dziś kolej na  nich... Nie m a ją  n a ­
w e t  tej gorzk ie j pociechy, b y  nie­
naw iścią ,  s z a łe m  w ściek łośc i  p łacić  
za k r z y w d y  doznane... K ogóż-bo 
nienac. id ieć?  Na kogo  gn iew u  g r o ­
m y  ciskać?...  Ś m ierć  schodzi o to  ku 
nim wśród' gęs te j  pom roki,  z k tó re j  
się z a r y s  jednej w rogiej nie odcina 
tw arzy .. .  D osięga ich, b y  spełnione 
z o s ta ły  n ieznane zam ierzen ia ,  żeby

prof. T uką .  D e le g a t  n asz
ikuje-

goi.cae za
w róci do Lzę/iiośfowklei.: oczer  
m y  v /y toczem a mu procesu.

— C zy  panow ie liczą na czynnik: 
mięclzyna rodow e ?

— Ach nie! 7. nasze j s t ro n y  są  te 
racze j  k rok i m an ifes tacy jne .  L ic z y ­
my na siebie, na Radicza...

—  Ja k to  na R a d ic za?
—  J e s te ś m y  zasadn iczym i w r o ­

gam i M ałej Ln ten ty .  W szy s tk o ,  co 
zm ierza  do rozbicia tego sz tucznego  
układu, radośn ie  jest p rzez  naś w i ta ­
ne. 7  Rad iczcm  je s te śm y  w  porożu  
mieniu. Los C horw ac ji  p o d o b n y  ieSt 
do naszego  losu... C z e k a m y  s p r z y ja ­
ją cy c h  okoliczności...

j W  p a rę  godzin później inny  em i­
g ran t  s łow acki,  ks. C z e rn y  w s k a z y ­
w a ł  mi z w y ż y n  Zam ku  w C ieszyn ie ,  
odległy,, g inący  we m g łach  k ra jobraz .

— - To trzecie pasm o g ó r  — m ó ­
wił - to już S łow acja! . . .  S zczęś l iw ­
si od naszycli  tu łaczy ,  p o p a t rz e ć  
mogę choć z dala  na sw oją  ziemię. 
A może jest w lakiem  pa trzen iu  tein 
s ro ż sz y  ból...

D oszliśmy wióc na m ost  na  O lszy, 
by  7. tej g ran iczne j linii, dzieła  igno­
rancji w ersa lsk ie j ,  wspólnie ż y c z y ć  
C zechom  jak  najrych le jsze j  r e j t e r a d y  
J |  ich gran ic  e tnogra ficznych .

H. C .

Ip l;  tąhi Hżppjziip 
im tpmie Fedaka.

( T e t e r a , /  G a z e t y  ! . w n w ? V ! ; l " V .

W a r s z a w a ,  10. w rześn ia
S ąd  n a jw y ż s z y  w  VV'arszawie p o ­

s tanow ił  dziś w  sp raw ie  sk a za n eg o  
na 6 lat c iężkiego w iez ien ia  S tefana 
r e d a k a  od rzuc ie  zaża len ie  n ie w a ż ­
ności w  sp raw ie  w y m ia ru  k a ry .  S ąu  
ob ra d o w a ł  w  da lszy m  ciągu  i pouia- 
uowół sw ój w y ro k  co do w ysokośc i  
k a ry  p rz e s ła ć  n a  p iśm ie S ądow i 
lwow skiem u.

Plan gaspaiMi wpotewej 
i przpozowEf.

(T elejr-m  „Gazety Lwow^klef4).
Warssawa, l i  wrześna.

M in i s ie r s iw o  [ ł rzem ysfu  i h a n -  
ilu o p r a c o w u j e  < hec  ie o g ó ln y  
T a n  g  s p o d a rk i  w y w o z c w . j  i p rzv -  
w o ’o w e j  R a ć s tw a .  P ru je  to w a n e  

ą  b e z w z g lę d n e  i b rd z o  si ne  o b -  
is trzer .ia  p r z y w o z o w e  t o w a r ó w  

lu k su so w y -  h.

w p ro s t  cyfra ,  z g ó ty  oznaczona ,  nie 
zazna ta . luki, b y  się s .rraw dzfly  
śmiesK-ne ipro-octwa, by  z a d o ść u c z y ­
nienie z y  sara la n iedorzeczna  w ola  
b ó s tw  b a rb a rz y ń sk ic h ,  g łoszona 
niedołężne/mi us ty  ich fan a ty c z n y c h  
kap łanów .. .  P a d a ją  o fia ia  jakiejś  i>o- 
k-utnfcj ofiary . H efca tum br sk ładane j  
bogom k rw i ł a k n ą c y m  — ofiarą kul­
tu dnapieżców  i okrutn-ikoA'' n ie­
ludzkich...

Za ntmi u»anonma wynosiła  się 
ściana, Je szcze  m a n i - p a r ę  — a  sta- 
me pioirowo. A wcoih' — kon iec  
w szys tk iego . . .

'Poraź S te inn p o w s t r z y m y ­
w a ć  m us ia ł  W e ro n ig ę .  Lek ro z sz a ­
la ły  m ącił ici /przytomność. 
Chc ia ła  się rzu c ać  w  odmęty'.. .

—  P ro sz ę .  jwSć niic ■— jęcza ła  - 
nie zmbłse togo dłmżej.

G d j * ' - nie, SJ*n. nie dziecko ru  
dem  odnałezioiny muswaibj' p a n o w a ć  
nad sajba nwwet w  teą chwil. Lecz 
m y i t  o Praniu  wysUiatsała nią do 
resz ty .  Dziodko pal — tafcie więzio­
ne — józeka je uajka t korfloc hn po- 
cłabsry - -  cźiara b o g o * . ó e g o -
dziwyiru .

(C. '
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0 n j t  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o - 
w j c b .

Wieści z Wołynia.
Bolszewizirące pismo ukraińskie. — PoH żliwcść władzy. — 
iTlisjonarze czescy. — Ruina historycznych zabytków. — Ro-

zwój „Strzelca".

K ongres urzędniczy. — P rojekty u- 
sta w y  uposażeniow ej i em erytalnej 
nikogo m e zadow alają. — P ostu laty . 
- -  Niemy? g tęd n ien e żądań przynio­
s ły b y  nieobliczalne szkody dta 

P aństw a, 
lw ó w , 10. w rześn ia .

(*) K ongres  u rzędn iczy  w sp raw ie  
N apraw y b y tu  p racow n ików  p a ń ­
s tw o w y c h  zg rom adził  w sobotę  
p rzedpołudniem  w sali Pol. Tow. Pe-  
Jag:. liczne grono uczes tn ików . O b ra ­
dy  zaga i ł  inż. Blmu, k tó rego  n a s tę p ­
nie ob rano  p rze w o d n iczą cy m  z g ro ­
madzenia. za s tę p ca m i zaś pp. P o la ­
kowskiego, P o ten c k ieg o  i M ozgalę . 
se k re ta rza m i  pp. K w ia tkow sk iego  i 
By.isarowieza. S p raw o zd an ie  z d o ­
ty c h c z a so w e j  dzia ła lnośc i M iędzy na- 
.udow ego  Komite tu p racow n ików  
państw , z ło ży ł  p. K wiatkowski.

W  obszernyn i,  r ze czo w o  opraco-  
wMnym referac ie  p rzedstaw i?  p. Po- 
T k e w sk j  p b c c d S f t i ł o / c n i c  gospodar-  
cz<* PoWkh k fó re n iczem nie u z a s a d ­

niają panującej d ro ży z n y ,  w sk a z a ł  r.a 
.•owszechuy n iedos ta tek  ludności, 
o raz  ś rodki z a ra d c z e  p rzec iw  tym  
CiosnnkuFu. P. M arkow sk i omówił 
.położenie m a te r ia ln e  p racow ników  
p ań s tw o w y c h ,  u m o ty w o w a ł  ich po ­
s tu la ty .  o raz  przed łoży?  rezolucje, w 
s.lAryeli k o n g res  p rzy jm u je  z u z n a ­
niem do w iadom ości d o ty c h c z a so w ą  
działalne ść Mil d z y n a ro d o w e g o  K o­
mitetu P racow  ników  P a ń s tw o w y c h  
s h y ic rd z a  z ca łą  s tanow czośc ią ,  żc 
uchw alone przez S e jm *pro jek ty  tych  
u s taw  nic m o g ą  nikogo zadowolić . 
W o b e c  zapow iedzi  zw rócenia S e j - .  
m ów i o d n o śnych  p ro je k tó w  przez  
S enat ,  w z y w a  K o ngres  M. K. P .  P „  
b y  w w y tę ż o n e j  akcji s t a r a ł  się p r z e ­
p row adz ić  n ieuw zględnione dotąd ,,  
s łu szne  p o s tu la t> . K ongres  z w ra c a  
u w agę  na fak t ,  że n ieuw zględnienie 
s łusznych  n o s tu la tó w  m oże  prjn jł  
n ieść P a ń s tw u  n ieobliczalne szkody .  
P o n ad to  w z y w a  K o n g re s  M. K. P .  P„ 
a b y  się d o m a g a ł  jaknajrychle.iszej 
w y p ła ty  jedno razow ej® , b e z z w r o t ­
nego zasiłku  w  w yso k o śc i ,  um ożli­
w iającej zakupno  n ie zb ę d n y ch  na  zi- 
jnc  obuw ia, o d z ieży  i opału ,  gdyż  
bez takiego zasiłku o b ecność  u rzędn i­
ków’ w  biuracli i p raw id ło w a  praca  
'- ta łyby się niemożliwa. K ongres  d o ­
maga sic w y d a n ia  b ez w zg lędnego  
z akazu  dow ozu  to w a ró w  lu k su so ­
wych.

Pezoluc.ie p rzy ję to .  p oczem  w y ­
wiązała się s z e ro k a  dyskusja .

P o se ł  M ączyńsk i o św ia d cz y ł ,  żc 
s tronn ic tw o , do k tó re g o  na leży ,  
bierze pełna odpow iedz ia lność  za o- 
l ecuc rządy ,  w y k a z a ł  jednak , żc 
by tu  u rzędndrów  popraw ić  nie m oże 
regulaci i p łac.  ale po le p szy  go' j e ­
dynie usta lenie w a lu ty .  N astępnie  
p r z e m a w i a ło  je szcze  kilku m ów ców . 

-------------- o---------------

P r o je k t u t t a w y  u p o s a że n io w e :.
ITetesram ..Gazety L w cw sktep).

W a r s z a w a ,  10. w rześn ia .
Na w icczornem  posiedzeniu  se­

nackiej podkomisji sk a rb o w o -b u d ż e ­
towej. nod p rze w o d n ic tw em  Acicl- 
m ana,  w edle  re fe ra tu  sen. B u z k a  z a ­
ła tw iono  sz e re g  d a lszy c h  a r ty k u łó w  
p rm ek tu  u s ta w y  uposażen iow ej do 
art .  (>. w łącznie. W ię k sz ą  dyskusję  
w y w o ła ł  art .  5, d o ty c z ą c y  w y p ła t y  
pensji. P o ru sz o n o  m ianow icie  s p r a ­
w ę  w y p ła c a n ia  jej co dw a  tygodn ie  
Po dyskusji ,  na w niosek  sen. B uzka  
postanow iono  u trzy m ać  z a sa d ę  jed ­
n o raz o w e j  w y p ła ty  miesięcznic, z 
tem , a b y  w  razie  szybk iego  w z ro s tu  
cen  "wypłacać d o d a tek  dnia 16. k aż -

(Korespoudencja

fc&clc, 9  wrześn ia
Zarządzeniem Sądu za w ie sz o no  

w y d a w n ic t w o  tut. ukr. tygodn.ka  
. Se l ańs ka  Dumka* ,  który w osfai-  
nich cz a sa c h  o twarc ie  pro p ag o wa ł  
tom .mistyczne ideje. Na m i e s . e  
ednak z a w ie sz o n e g o  tygodnika,  
ukazał  s ię  na ychmiast  nowy ,Se -  
h  liska d o l i * ,  nie różnią y się co 
d )  tonu i kierunku,  w n iczem od 

o p z e d n i k a .
♦

W okolicy  b t e k a  rozrzucone są 
liczne kolunjs czeskie .  Część ko’o-  
it islów przyjęła prawi  s ław ie .  Przeć  
kilkoma tygodniami  z j a w i  s  ę k i ­
ta cz ski nt sjon irz ks. dr. Żurek  
który r. -zpoczął między  p r a w o s ł a ­
wnymi Czechami pracą misyjną,  
wkrótce jednak wyjecha ł  na pe 
w  en czas do Ołomuńca .  Ofce.mie 
piz*byl i  znow’ii do Lucka ks. praż 
a: Rudo  f Zha:2el  i ks. Józef Śtri- 

dla ur/ądzan a między  Czechami  
rckoiekcji.

Warta łoby  się . zas tanowić  na 
tern czy  p n a  temi kosztowr.emi  
wycłeąjfkami c e kich księży ,  nie 
k y e się coś  więcej .  •

* i

dego  miesiąca .  Do ar t .  6, d o ty c z ą c e ­
go p rze su w a n ia  na  szczeble  u p o s a ­
żen iow e, p rzy ję to  zm ian y  n a s t ę p u ­
jące :  a) funkcjonariusze  państw ow i,  
k tó ry c h  o cena  kw alif ikacy jna  u z n a ­
n a  zo s ta ła  p rze z  komisję kw alifika­
cy jna  za n iedos ta teczna ,  nie m ogą  
b y ć  posunięci na  w y ż s z y  szczebel 
uposażen iow y.  Celem uzyskan ia  
przfcsynięga. na  szczebe l  w y ż s z y ,  
funkcjonariusz  musi o t r z y m a ć  ocenę 
conajm niej dos ta te czn a ,  b) n a u c z y ­
cielom u r lo p o w a n y m  dla pełnienia c- 
bow iazkuw  w  in s ty tu c jach  o św ia to ­
w y ch  w  k ra ju  lub za  gran icą ,  g w a ­
ran tu je  się p raw o  a w a n s u  na rowu i 
z cz y n n y m i nauczyc ie lam i szkól 
pańs tw ow ych .

N as tępne  posiedzenie  w  da lszym  
ciągu r o z p a t ry w a ć  będzie kolejno 
a r ty k u ły  pro jek tu .  W y z n a c z o n o  je 
na nitro ,  godz. 10. rano.

—————o-----------

Z j a z d  d e le g a tó w  Z w i ą z k u  
m ia s t psIsisiEh.

(Teleeram ..Gazety Lwowski elM
K atow ice,  10. w rz eśn ia

W  sobo tę  p o  nab o ż eń s tw ie  zo 
fciał o tw a r ły  s iódm y Zjazd Zw iązku  
miast polskich. P len a rn e  posiedzenie 
. tw o r z y ł  w icep rezes  Zw iązku  dr 
Zaw adzk i.  N astępnie  o rz y s tą p io w  
co w jibo ru  P re z y d iu m  Zjazdu, do 
k tó rego  w esz li :  prez . m. W a r s z a w y  
dr. Jab łońsk i,  prez. m. K raków . 
Fedorowicz ,  prez . m. P o z m n ia  Ra 
miski, wkceprcz. m. L w o w a  dr 
Cli lam racz, pose ł dr. B obrow sk i 
■Nastąpiły p rz e m ó w ie n ia  pow ita lne  
Jera z o d cz y ta n ie  d epesz  od  P r e z y ­
den ta  łRtzpil-tej M arsza  łka Senatu .  \> o 
je w o d y  poznańsk iego  Breisk iego  
W o je w o d y  lw o w sk ie g o  G rabow skie ,  
g o  i sz e re g  innych. U chw alono  w y ­
s łać  do  p o s ła  japońsk iego  w  W a r  
-.zawie te leg ram  z w y ra z a m i  w sp ó ł­
czucia z pow odu  k a ta s t ro fy  w  Japo- 
i • i i. N astępn ie  p rze p ro w ad z o n o  w y  
b o ry  d o  k o m ® i  w ery f ik ac y jn e j  i bu- 
dżetJW ej. O godz 3 papo?, rozpo 
k | ty  się o b r a d y  sekcyjne .  Na Zjazd 
p rz y b y ło  około  500 de leg a tó w  i goś 

* ci. W  rńttteielę o b r a d o w a ły  w  dal-

„G azety L w ow skiej").

Jeden z n a jc iek a w s'y ch  zabyt ­
kó w architek ury p y . s i e j ,  zam .k  
ks. W św o w iec k ich  w W iśn ia *  cu. 
pełen przepięknych i niezmiernie  
ce nycli  zabytków,  ma p 17ej ć do 

istoiji. Zamek ten przed wojną 
był w ia sr o śc ią  Rosjanina D mi u- 
wa, który c ę jft  zbiorów w j w . ó z ł  
d » Ros i, ale dużo rzeczy jeszcze  
pozostało.  W  r 1913 przested ł  
zainek \vr. z z. p si. d ł ś J ą  na w a- 

uość nie ak iego  Grochol sk iego ,  
jednak zawarty  1 nim kontrakt zo-  
st ł z powodu nief  rmalności  zer­
wany,  zaś obecni  właśc ic i el e ,  S p ó ł ­
ka ż / d o w s k a  z jaki nś Gryzuno  
wein na czele,  zamierza zamek  
i j zeb  ać.

Interwencja władz  jest kon ccz-  
na, ażeby  dawny yanyter hel sk i: j  
przes / łośc .  uch ion ić od zagłady .

★
Ok ę g o w y  Zjazd w o ł y ń s  i go  

Związku Strzeleckiego od b ę d z ie  się 
dnia 7 października br. w L i c  u. 
W o ły ń s s i  „Strzelec“ skl  da s ię  z 
3.1 oddz ia łów,  które łącrą St ;el-  
ców,  a prócz tego  liczy ,S t  z l e c 1 
znaczną l i . z b ę  cz łonków wspie  a- 
jącycli  pu miastach.

szytn  -ciągu sekc.ic. Porwlim niu odłay-
10 się p lenarne positdzonie .  Zjazd 
'przyjął do vViadomoś4i sa ra w o z d a -  
r.ie komisji rew izy jnej  i u-chddił ab- 
sofutorjum Z arządow i.

— ...........-  -o  — —

P r z E b ir g  ic to ia  b rz s iln itio w y c ii.
(Teleeram ..Gazety LwowsWeD.

W arszaw a, 10. września.
Mr osta tn ich  dniach oogoda  nie­

zb y t  sp rzy ja ła  konkursow i lo tn icze­
mu. B y ły  s ta le  słabo w ia t ry ,  d e s z ­
cze, lub też z u p e łn y  b rak  w ia t ru ,  co 
w y w o ła ło  w śró d  uczes tn ików  kon ­
ku rsu  pewne /.niecierpliwienie, W  
dniu 6. z e rw a ły  sic w ia t ry  o ś r e d ­
niej sile U czestn icy  w y k az a l i  b a r ­
dzo dobre  rezu lta ty jw Sam olot sekcji 
lotniczej s tu d e n tó w  Politechniki 
wsirszawskici la ta ł  sześć  r a z y  i zdo­
łał u t r z y m a ć  się bez ładow ania  3 
min. i 6 sek. N astępn ie  la ta ł  p e r  
R iażcw sk i na sam olocie ..Kolon i 
: ta r to w a l  t r z y  razy .  N ajd łuższy  lot 
19 sek. P o  rozbiciu  m a s z y n y  w y eu -  
iaf się z  konkursu .  P ilo t R u tkow sk i  
na sam olocie „P la g ę  i P asz k iew ic z"  
la tał raz  i u t r z y m a ł  się w  po wnętrzu 
iedna m inutę. P odczas  lądow ania  
-padł w  głęboki rów. rozb ija jąc  m a ­
szy n ę  i w rezultacie- wycofując się 
z konkursu .  Dnia 8. hm. kpt.  .lach na 
sam olocie  „Żabjfs“ la ta ł  17 sek.,  p rzy  
lądowaniu  łamie sk rzyd ło .  Do 19. 
uuprawha m a sz y n ę  i od 10. bm. b ie ­
rze udział w  konkursie .  P o r .  Kuś- 
więrz z Suchedn iow a u trzy m id c  się 
w- pow ie trzu  na sam olocie „ P i r a t "  9 
sek.. nas tępn ie  zupełnie rozbija ma- 

zy n ę  i w ycofuje się z konkursu .  U- 
la? na .samolocie konstrukcj i  p. Ku­
bickiego z W a r s z a w y  w y k o n u je  9. 
hm. b a rd z o  ład n y  lot w  ciągu 1 min.
11 sek. .Po  uczes tn ikach  k onkursu  p. 
Llląsie. kpt. fachu  i s lu d tn c ic  Tade- 
iwzu Karp ińsk im  na leży  oczek iw ać  
bardzo  c iek aw y ch  lotów. Z am k n ię ­
cie k o n k u rsu  nas tąp i dnia 12. bm r, 
godz. 6. w iecz. Na ten dzień spo- 
t iz lew any  jest p rzy jazd  specja lnego 
d e lega ta  k ie row n ic tw a centrainy-eli 
zaka łdów  lotn iczych.

I——  —QW»—¥ ■»—^
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Rn pokojowemu załatwieniu 
Konfliktu.

Przyjęcie not greckiej 1 w łosk ie  
przez Rade Ambasadorów.  W ło  
chy zgadzają się na ewakuację Kor­

tu. — Stanowisko Grecji.
(Telegram  ,.Ga/.el> 1 .w <■ w vki;-j”\

Paryż,  HO. wrześma.
Na dzisieiszem iKrsiedzeuiii- kon ­

ferencji a m b a sa d o ró w  przy ję to  d„ 
w iadom ości r.i..tę .grecką, oraz no te 
rządu w t ł s k i e g ł

Mussoliiti nades ła ł  in.-rrukc.ie w ło ­
skiemu a m b asa d o ro w i w  P a ry ż u ,  za- 
w iadamylia.t go jednoteokśuie. żc r/.a4 
w loski zgadza  się na notę grecka  1 
po tw ie rdza  obietnice ew akuacji  K o r­
in po uregulow aniu  przez  G recję ż ą ­
danych  o d szkodow ań .  •

Ateny,  10. w rześnia.
W  dniu 9. hm. w p ły n ę ła  do po ­

se ls tw a  francusk iego , angielskiego i 
w łoskiego nota Grecji,  k tóra  p rz y j­
muje w szy s ik ie  żądania  konferencji 
am b asa d o ró w ,  obsi.ije jednak  p rz y  
żądaniu  .iak n . ijrychk-jsz tgo  o p ró ż ­
nienia Korfu.

--------------- o------w— -

Hi drodze pornziimi-nia między 
Niemcami u Francją.

(Telfęram ,.CU:rełv Lwowskie!* J
Berlin, 10 w rześn ia ;

Min. sp ra w  w ew n. Sellm ann ■'s o ­
cjalista w iększości)  p rzy ią ł  deLt*«acię 
m ię d zy n a ro d o w e j  Ligi Kobiet d b  o- 
ch rony  pokoju i wmbiości. M inister 
p rze d s taw ia ją c  delegacji pogląd r z ą ­
du na  sy tu a c ję  po lityczną Niemiec, 
z a zn a cz y ł  m ięd zy  innemi, że Nieiti- 
cy  m u sz a  dojść do porozum ien ia  ?. 
F ra p c ją  i to w czas ie  możliwne na j­
k ró tszym .

P r a s a  n iemiecka, o m aw ia jąc  m o ­
w ę  P o inca rego .  w y g ło sz o n ą  w c z o ­
raj w  D a n n i i le r s ,  zau w aż a ,  żc ton 
n o w  y  p rem iera  f rancusk iego  jest 

■tym razom  znacznie  spokojniejszy  i
m n i e j  w rogi dla Niemiec.

  o--------

Po:n:arń mndjutorem w sprawie 
Rjeki.

(Te!«tram „Gazety LwowsWerAł.
Be grad, 10 września.

W  cznrie s p o t k a n i : Pasicza 2 
Poinca e < o n n w  ano kwest ię  Rjeki 
i Dowoła";a korni ji parytetycznej  
dl 1 zapobieżenia  roważtftnfu kon 
fdktowi  mi dzy W oclmmi a Jugo- 
stawbo. Po nca:e ?ar.f-rrował Pasi-  

l i  z o w i  sw ą  interwencję p asicz  przy­
jął p rop cz i  cję Poi  care o i < ś \yiad-  
czył,  że rząd jago  łow ański  nie 
może o d s s  pić od sw yc h  żądań w 
sprawie u :.vo-z  mia w o l n e g o  o b ­
szaru Fiumy i uznania s u w e re n ­
ności  Jugos ławi i  nad r o  tem Bares  

—............. —1»-....

Kronika telegraficzna.
•— Panowie Minister skarbu Kuchar­

ski. Minister Plueiu.-ki i Barański star­
sze ref. dcp. krccMtoweco Minisicrstwa 
skarbu wćieżclżaia ckiś do Genewy na 
pertraktacje w sprawie waluty edaii- 
skicj.

— Wyjechała do Oxfordn delegacja 
polskiej młodzieży akademickiej na. 
Zjazd R ady administrac\ jnej miedzyna- 
iodov\cj konferencji młodzieży akade­
mickiej ,

Dnia 7. bm. przybył do M oskw  
senator am er  kański Lave:ctte. leader 
grupy postępowei w amerykańskim se­
nacie. częstokroć w y po w ia dający s«  za 
unwi,azaniem kontaktu pondedzy Rosi?, 
sowiecką a Stanami ZiedinKzmnnń.--,'

Micdzvn:*roJo ve I argi w Pradze 
zostały wczoraj zamknięte.

7. powodu zamordowania dwóch fa­
szystów włoskich, aresztowano w P *  
ryżu Sś włoskich i ó francuskich konrt 
nistów. Komuniści włoscy /ustana wy­
daleni z granic Francji.

Amerykanin Tliotii przepłynął kanat 
La Manche w czasie 16 godzin 54 min.
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Z  p o c ia c h a  i p o m o s s *
rt'-:c|a pomocy dta Japcnjj. — Celegram Prszydanta Wójcie* 
cho>7s '(e^ o  do cesarz i Jhponji. — młodzi-ćź polska do mie­

dz, e iy  japońskiej.
Telegramy „Gazety Lwowskiej*1.

Horcsral!! clili! r Turadath.
„Humanitarne" korespondencje. — 
Jak lw ow scy harcerze w ygrali w iel­
ki los. Obóz w T u ra  da eh i jego
ży c ie . W łasn a kapela i 3 m osty -

Pow rót do L w ow a. 
(Korespondencja własna ,.Gazety Lw.“1 

Turady, w e wrześniu .
Je s t  czynem  a n ty h u m a n i ta rn y m  

ze s t ro n y  dzienników użyczanie  
m iejsca na ró żn e  „Echa !etnie“, „Na 
sze  z d ro je '1 itp. w obec  w ojen  i t r z ę ­
sień ziemi blade, ale za z w y c z a j  p o ­
godne w nas tro ju  k o r e s p o n d e n ta .
A hum an ita rne  są one w  s tosunku  
do tych  m ie sz k ań có w  m ias ta ,  k tó ­
rym  b ra k  czasu , lub m o n e ty  nie p o ­
zwoli! na w y jazd .  Bo p rz i  noszą  ?. 
sobą  te listy inne tchnienie w d u ­
szną  a tm osfe rę  ulic — tchnienie p o 1, 
gó r  i m órz,  P rz y  odrobin ie  fan ta/, ; 
pozw ala ją  m yśl  o d e r w a ć  od lw o w ­
skiego b ruku  i p rzen ieść  i* ' tam . e! ,- 
kąd w oła  tę sk n o ta :  ku powietrzu ,
słońcu i zieleni.

H arce rz e  ?-giej i 16-tej Iw owskic;. 
d ru ż y n y  harcersk ie j ,  idąc za p łe se i r  
lej tę skno ty ,  mieli sp o ro  czasu, ale 
g rubo  nmięi środków  na jej za -p.i- ' 
kpienie. Mich jednak  szczęśc ie .  1 •<-, 
szczęśc ie  ze s ła ło  im w  ostatnie- 
citwili zap roszen ie  m agnack ie j  ro ­
dziny p a ń s tw a  Komornickich  do Tu 
rad .  p. Ż yduczów . O trzym ali  tum 
o b sz e rn e  pom ieszczen ie  w  s k rz y d  -.- 
pa łac u  i tego rodza ju  u ła tw ien ia ,  że 
m a rz en ie  m ogło  s tać  się r z e c z y  w i 
Stością. Inne mi s ło w y  do sk u tk u  do 
szedł obóz  h arce rsk i ,  p rosperu jący  
od 28. cz e rw ca  do 19. s ie rpn ia  p r z 1. 
udziale  30 sk a u tó w  w ra z  ze s ta r -  . 
szyzną .

Życic w  ( bozie za s ługu je  na* to, 
a b y  je poznać.  P o rz ą d e k  dz ienny  
b y t  z g ó r y  u s ta lo n y  i ściśle p r z e ­
s t r z e g a n y .  Dzień z a c z y n a ł  się  o 6 
ra n o  i k o ń c z y ł  o 9 w ieczór .  Tyci i  15 
godzin  w y p e łn io n o  w  n as tęp u jący  
sposób :  pom tdka ,  m yc ie  i ubieran ie ,  
m od li tw a i podniesienie  sz tanda ru ,  
g im nas tyka ,  śn iadanie ( '= kg,  cldeba 
i A  1. m leka),  p o rzą d k i  w  obozie, 
w y k ła d  ( s a m a r y ta ń s tw o ,  te re n o zn a -  
s tw o .  n a u k a  o broni itp.), ćwiczenia 
(p ionierka, sygna lizac ja ,  s z k ic o w a ­
nie z te renu ,  podchodzenie) ,  kąpiel w 
S try ju ,  obiad  (ile k to  m óg ł zjeść), 
m ycie  nac zy ń ,  c isza poobiednia  (ć w i­
czen ia  woli, koń cz ąc e  sie zw yk le  
b łogą  d rze m k ą) ,  w y k ła d ,  g r y  i z a b a ­
wy. podw ieczo rek ,  ćw iczen ia  w  za 
s tępach ,  o d p r a w a  z a s tę p o w y c h ,  r a ­
po r t  i zm iana  s łużby ,  kolacja ,  w ie ­
czorne m ycie  (po dz iennym  k u r z u - -  
innow acja  w  żaduem  w o jsku  nie p r a k ­
ty k ow ana) .  g a w ę d y  i śp iew y  p rzy  
ognisku, m od li tw a i opuszczenie  
sz ta n d a ru ,  sen- do k tó re g o  nikogo 
nie t rzeba  b y ło  za p ra sz a ć .

Do p ro g ra m u  tego  d o d a ć  t rze b a  
wycieczki,  jakie częs to  u rz ą d z a n o  i 
p rodukcje  w łasn e j  kapeli. W z a k r e ­
sie p rac  h a rc e rsk ich  w yk o n an o ,  
p ró cz  pom ocy  w  robotach rp inych i 
robó t  sapersk ich .  3 mostki, d o ty c h ­
cz as  używ ane .

W  ten sposób  na za p raw ian iu  sic* 
do zadań  h a rce rsk ich ,  na  p r a c y  i z a ­
baw ach . na nab ieran iu  sił i zd row ia  
n iepos trzeżen ie  ub ieg ły  w akacje .  
W ra c a ją c  cło L w ow a ,  w yw iez iono  z 
sobą  bar t  i tę ży zn ę ,  a nad to  na długi 
r e k  strkolny s t a rc z ą c y  za p a s  naj lep ­
sz y ch  w spom nień, ż. nietni to  najści 
ślei w iąże sic w dz ięczność  dla g o ­
sp o d a rz y  k tó rz y  z ca łą  se rdeczno  
ścią nie szczędzili trudów  i zubie 
gów, ab y  sk a u to m  lw ow skim  p o b y t  
umilić i dać  im to w sz y s tk o ,  n a  co 
s ta ć  by ło  ten dom  s ły n ą c y  sw ą  
S taropolską gościnnością.

Uczestnik.

T onking , 10. w rześn ia ,  
G e n e ra ln y  g u b e r n a to r  Indocliin 

Merlin p rzeds ięw z ią ł  ene rg iczne  k r o ­
ki w  celu n iesienia p o m ocy  ofiarom 
k a ta s t ro fy  w Japonji.

W iedeń, 10. w rześn ia .  
Na os ta tn iem  posiedzeniu  R a d y  

m in is trów  uchw alono  poza  w y r a ż e ­
niem w spó łczuc ia  rządow i iapoń- 

kicmii z a p ro p o n o w a ć  tem uż  cz y n n y  
w spó łudz ia ł  Austrji p rz y  odbudow ie  
kraju, m ianow icie przez  d o s ta rc ze n ie  
■il w chn icznych ,  le k a rz y  itp. P o se ł  
japoński w  W iedn iu  w y ra z i ł  rządow i 
,austriackiem u g o rą c e  p o d z ię k o w a ­
nie.

M oskw a,  19. w rześn ia .  
P e łnom ocn ik  rosy jsk iego  C z e r w o ­

nego K rz y ża  w e  W ta d y w o D o k n  o r ­
ganizuje 10 odd z ia łó w  d!a okazan ia  
pom ocy  Ja p o ń c z y k o m .

W a r s z a w a ,  10. w rześn ia .  
P re z y d e n t  Rzplle.i w y s to so w a ł  na-

p i z e d  przystąpieniem  państw  mu- 
zn łn iańskich  do  Ligi. Mącenia L i tw y ,

(Telegram „Oazety Lwowskiej*.)
G enew a, 10. w rześn ia .

Dziś p a w  odby ło  się p lenarne 
posiedzenie R ady  Ligi N arodów . P o  
jednom yślne j  uchw a le  o przy jęciu  j 

1 Irlandii do  Ligi N aro d ó w ,  de lega t  . 
I perski o św ia d c z y ł  w  p rzem ów ien iu ,  | 
j że m a  nadzie ję , iż L iga  w k r ó tc e  bę-  } 
1 dzfe m og ła  z g ru p o w a ć  w  sw o je m  ! 
; lewie w sz y s tk ie  p a ń s tw a  m uzułm an-  i 
1 kie. Isttied pasza zapew nił ,  że T u r ­

cja n a ty ch m ias t  po ra ty f ikow an ia
■ 'irktanu lo z ań sk ieg o  zgłosi podanie 
V. p rzy jęc ie  do Ligi N arodów .

D elega t Estonii w y ra z i ł  p o d  a- 
d resom  delega ta  japońsk iego  uczucia 
: \ mpatji i w spó łczuc ia  z pow odu 
s tra szn e j  k a ta s t ro fy ,  ja k a  nawiedzińt 
laponję. D e legat  Japonji Adaei dzię­
k o w a ł  w  imieniu Japonji, poezeni 
posiedzenie na znak  ż a ło b y  z a m ­
knięto.

W  zw ią zk u  z w y su n ię tą  p rz e /  
w n iosek litewski k w es t ią  w znowię- 
■da s p r a w y  wileńskiej, prof. Winiar- 
k i  o św iadczy ł ,  że P o lsk a  u w a ż a  tę 
, n a w ę  za p rze sąd z o n ą .  Sprawi, 

p rze k aza n o  w y b r a n e m u  kom ite tów :
. . .  — . o — ----------

] zbliżenie węii rsSa-iugoEłr- isiińskie.
(Teleirara „ G aze ty  Lwowskiej*).

G enewa, 10 v. rzęśn  a,
Wczoraj  w ę  jarski p ezyde  

R a d/  mini strów Bethlen wraz  i  • - 
a sirem sp ra w  za r. rozmawiali  
m . Jugoaławji N n c h e m ,  zas • a 
cia jąc  się nad ś o kaun zbl żt  .i 
nlęczy  Węgrami  a jugoęłaycją.  Z.ę(-  
J( 0 :io Się ro po .wąć  pr/.ygo ow,.-  
a a do rokowań nad sprawami  bę 

ą em i do tyc hcz as  v. z i w i e s z e n h ,
■ z e d e w s z y s tk ie m  w  z a k r e r ie  e t o -  
ic m ic z n y m  i h a n d lo w y m

REDAKCJA „g a z e t *  l w o w ­
s k ie j** OCENIAĆ BADZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, ODY ONE NADSYŁANI! 
FiEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZĘ- 
COt.NYCH CZŁONKÓW.

s tę p u ją c y  te leg ram  do J. Ces. Mości 
C e s a r z a  Japonji;  G łęboko  p rze ję ty  
s t r a s z n ą  k a ta s t ro fą ,  p ro szę  bardzo  
J. Ces. M ość p rz y ją ć  ła sk a w ie  ode-  
m me osobiście i od n a ro d u  polskiego 
n a jszc ze rsz e  w y r a z y  w spó łczuc ia  i 
najg łębszej  sym patji .  P odp isano  W o j­
ciech?) wski.

N acze!nv  kom ite t  akadem ick i z ło ­
ży ł za pośredn ic tw em  pose ls tw a  ja ­
pońskiego  w  W a r s z a w ie  w y r a z y  
w spó łczuc ia  m łodz ieży  japońskiej.

Polski C z e rw o n y  K rzyż .  T o w a ­
r z y s tw o  P o isko - japońsk ie ,  S t o w a r z y ­
szenie le k a rzy  polskich i Z jednocze­
nie polskich S to w a rz y s z e ń  p o w o ła ły  
do życ ia  kom ite t  niesienia p o m ocy  o- 
f iarom k a ta s t ro f y  w  Japonii i og ło s i­
ły  c d e zw c .  w z y w a ją c ą  do spe łnienia  
o b o w ią z k ó w  h u m a n i ta rn y c h  w zg lę ­
dem  naw iedzone j k a ta s t ro fą  ludności 
japońskiej.

Z  M U Z Y K I .

(K onkurs  orkiestr w cisk ow ych . --- 
G ościnny w y stęp  p. F„ B edlew icza  

w „D am ie P ikow ej") .
L w ów , 11 w rześn ia .  

Na I. d o ro c z n y  k o n k u rs  o rk ies t r  
w o jsk o w y c h  z ło ży ły  się w  dniach  ó. 
i 7. bm. pop isy  ze sp o łó w  m u z y c z ­
nych  ośm iu  pu łków  p„ n a leż ąc y ch  
do D. O. K. IV., m ianow ic ie :  i9, 2fi, 
4 0 ,4 8 , 49v-51t 52 i 53-go. P ro g ra m  
tych  p ro d u k cy j  o b e jm o w a ł  p rz e w a ż ­
nie l i tw o ry  k o m p o z y to ró w  polskich, 
a w iec  Chopina,  Moniuszki,  N o s ­
kow sk iego  i P a d e re w sk ie g o ,  p rz e ­
p la tano t r a n sk ry p c ja m i  dzieł obc3reh 
w  uk ładzie  z a s to s o w a n y m  rów nież  
do in s t ru m e n tó w  d ę ty c h .  P ro g r a m  
k ażdej z poszczegó lnych  o rk ie s t r  
sk łada ł  się. z t rzech  numerów'.

W ykonan ie  2-1 u tw o ró w ,  czyji d o ­
b o ro w e  pop isy  ośm iu  ork ies tr ,  
św ia d c z y ły  w ca łośc i  —  u w z g lę d ­
niając liczne „p lu sy “ i n ie od łączne  
od p ie rw sz eg o  i na  w ięk szą  skale  
zb io row ego  popisu „minusy** —  b a r ­
dzo pochlebnie o u s ta w ic z n y m  ro z ­
woju ty c h  ze sp o łó w  m u z y cz n y ch ,  o- 
-nz o sum iennej i ene rg iczne j  p ra c y  
pp. k ape lm is trzów . S tró j  in s t rum cu-  
uiw, po w iększe j  części n ien ag an n y ,  
ry tm ika  i tem pa ,  z m ałym i w y ją ik ą -  
■ rik bez za rzu tu ,  d y n am ik a  w  n ie­
k tó ry ch  in te rp re tac jac h  już  b a rd z o  
s ta ra n n ie  i niemal k o n c e r to w o  opigi 
oowana. z a s łu ż y ły  na sz c z e re  u z n a ­
nie i se rd e cz n e  oklaski s łu c h ac zó w .  
W iele do życzen ia  p o z o s ta w ia ły  :ia 
tc m ias t  u k ła d y  n iek tó ry ch  t rans-  
k ry p c y j  (że ty lk o  w sp o m n ę  o fan ta  ­
zjach i o p rac o w a n iac h  na te m a ty  z 
. Halki"), pod  w zg lędem  harm onii  
u ie ty lkó  pr.vmit.vwne, lecz c z ę s to ­
k roć  n a w e t  sp rze cz n e  z ch a ra k te re m  
oryg ina lne j  kom pozycji ,  jako  n iepo ­
ż ą dane  „korekty** au to ra .

R am y  niniejszej w zm iank i  nie po ­
zw ala ją  na s z cz eg ó ło w ą  ocenę 
w szys tk ich  in te rp te ta e y j  i na analizę 
k ry ty c z n ą  k a ż d e g o  popijai. Resu- 
mując odniesione w rażen ia na pod­
staw ie rozm aitych  w alorów  w y k o ­
nan ia  i odcieni su kcesów , zazn a­
czam , że  na p ierw szy  plan w y b iły  
się — dzięki ■dataatekąn pp. d yry ­

g en tó w  i za le tom  o d n o śnych  zespo ­
łó w  - -  dzielne i -w ca lem  tego  s ło w f
znaczen iu  p iękne produkcje  orkiest* 
26-go, 40-go i 52-go p. p.

Na odby te j  dnia S. b. m. kenfe  
reueji p rz y z n a ła  Komisja konkurso* 
w a (Ju ry )  w iększośc ią  głosów’ 
p ie rw sz eń s tw o  o rk ie s t rz e  52 p. P 
za  w y k o n a n ie  u tw o ró w  N oskow ­
sk iego  i C zajkow skiego , o raz  S T  or­
skiego „W ią za n k i  pieśni leg ionów 1*

*
Sobotn ie  p rzeds taw ien ie  „D am y  

Pikowej**, o p e ry  C z a jkow sk iego  z a ­
pełniło szczeln ie  w idow nię  T c a ; r 
W ielkiego. W  roli H erm ann  przy-* 
pom nia ł sic publiczności p. F ranci 
szek  Bedlewicz. k tó reg o  w y d a l in ’ 
glos te n o ro w y  w czasie  d łuższej 
rozłąki ze sce-ną lw ow ską  i w  m iarę 
d a lszego  w yszko len ia  z y s k a ł  j ę ę z c z ! 
na vo!uminic. a pokaźn ie jsze  po n ad ­
to p o s tę p y  wy kuźnie g ra  scem c/n .i  
a r ty s ty ,  p rzed  la ty  za z w y c z a j  sz ty-  
***na i nieśmiała, obecnie  zaś  nace­
chow ana  sw obodą  i ru ty n ą ,  o juw a1 
i! a naśkulow ni c łwig < 1 o s k ę n a ly c r  
wzorów . 7. w okain .un  w ykonati icu i  
partii i a k to rsk ą  k rea c ją  roli H er­
m ana  baczył się w ięc  sz e re g  sz cz ę ­
śl iw ych  m om en tów . nie z a w sz e  — 
co p raw d a  p rz e ra s ta ją c y c h  po­
ziom przec ię tne j  pe.prawnotScś, lecz 
za s ługu jących ,  jako  o z d o b y  pełnej 
z rozum ienia  i chwilami a r ty s ty c z n e j  
in te rpre tac ji ,  na jednom yślne  uzna 
nie s łu c h ac zó w  i widzów. Inne n a r ­
t ę  p o z o s ta ły  w  niezmienionej o b s a ­
dzie, a c a ło ść  w y k o n an ia ,  n ienagan  

i ną pod zapobieg liw ą i s ta ra ją c ą  sie 
u w y d a tn ić  sub te ln ie jsze  e fe k ty  b a ­
tu tą  p AlfreSh S tad le ra ,  za liczyć 
m o /n a  śm iało  do  rzędu  udatnic-J 
szy ch  w iec zo ró w  operow ych .

( Fr. Neuhauser,
——------o  -----

P r z  e g lą  d  g i e ł d o  w y .
7  L w ó w , l i .  w rz e ś n ia

S zalony  spadek  m ark i niemieckie] 
s rorc j k łu s  z r ó w n a ł  się p ra w ie  2 
kursem  rubli sow ieckich ,  jak  nie­
mniej konflikt w łosko -g reck i  i po­
g łosk i t> mobilizacji w  J-agosła-Wj? 
,* p ły n ę ły  w  ub ieg łym  tygodanu u- 
jcmnic na  usposobienie, g ie łdy efek- 
tow. Je śń  mimo to L ursa  pap ierów  
,:u,>faly n trzy rnać  s:ę p rzew ażn ie  
na d a w n y m  s w y m  poziomie, b y le  
to d o w o d o m  silnej odporności g ie łdy  
i o p ty m is ty c zn eg o  jej poglądu na 
rozw iązan ie  konfliktu w łooko-grec-  
kiego. O s ta tn ie  w iadom ości w s k a ­
zują też  na to, iż pogląd ten b y ł  n- 
zasadfTionym, a  jeśli ż w a ż y n ty ,  że 
zasadn iczą  tendencja  dla akcji .pozo- 
stnui n a w e t  w  nbicgłyjii tygodn iu  
mocną —  liczyć sie i nużym y z tern, 
iż już w  r/becym tygod):r»a kirrna ak- 
cyj się w zm ocnią .  Zależeć to  będzie 
w znacznej  m ierze  od  sy tuac j i  na 
giełdzie w iedeńskiej,  k tó ra  w  ciągu 
,ubiegłego tygodnia  z  p rz y c z y n  w y ­
żej p o d an y c h  wy-kazy^wata tenden ­
cje z n iżk o w ą  tak  dla pap ie ró w  r o ­
dzimych jttk i dla k o to w a n y c h  ta m że  
akcji n a s z y c h  spółęk  akc y jn y c h ,  jak  
S iersza  górn icza ,  jćidcmiewrski. B ro ­
w a r y  lw ow sk ie ,  Bar#: małopolski, 
B ank  lupotcczny. J e d tw ie  akcje naj­
p o tężn ie jszego  w ze ds iob ions tw a  nąf- 
torweg/j , ,GaficjsN uzyskaży  rrą g ie ł­
dzie wąedeń.HdfJi 2 kotńcen: tygodn ia  
inńrtto spadku  ionyęh pagNerów b a r ­
dzo powaiżaią z w y ż k ę  (około 1B 
mś-liojna koron  na sałwce).

Akcje te na waszej jpełdzie od- 
da-wną jaż nie b y ły  p rz e d m io te m  
obrotów' d la  b ra k u  to w aru .

7, innych w a lo ró w  p rz e m y s łu
naf tow ego  r a jw i i jk su rm  popytom  

odznacza ją  się nads.1 Gaz:.’ ziempe- 
a »  z u w a g i  m  z a t » w i t i ń a n y  ro<z~
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dz:l n o w y c h  akcji w  m ie jsce  d y w i ­
de n d y  r.a rok 1922.

B a rd z o  /.auiedibane n a to m ia s t  są 
akcje Polskie j N afty  i M ię d zy m ia ­
s to w y c h  G azociągów , k tó r y c h  kur- 
sa daleko  o d iśę g a ją  od n o to w a ń  
b ieg łego  miesiąca. P r z y  o ży w ie n ia  
się ruchu  n iew ątp liw ie  i te gatunk i 
akcji  się podn-itsa do u aw n e i  w y s o ­
kości.

W  innych  dzia łach  p r z e m y s k i  kur- 
:a  ak c y j  p ozos ta ły  p raw ie  uiezmie- 
lione, jedynie  P oc isk i  i T e p e g e  u- 
t y s k a iy  znaczne p o d w y żk i  k u rsó w

W  dziedzinie w a lu t  sk łan ia ły  
się k u r  a  w  os ta tn ich  dn iach  rygo- 
(ima iOi z w y żc e ,  k tó ra  jednak  u w a ­
la ć  należy  za  p rzem ija jąca .

O d e rw a n ie  się nasze j m ark i  od 
rieszczęsn-ej m ark i  n iemieckiej jest 
ta  w sze lk i w y p a d e k  fak tem  d o k o ­
nanym , fak tem  b a rdzo  doniosłego  
znaczenia dla u s i łow ań  R ządu  w 
Kierunku n a p r a w y  w a iu ty .

Na ta rgu  p ien iężnym  odcz u w ać  
A te daję  .-a dal b rak  środków ' obie­
gow ym i co w y z y s k u ją  r.asi „eskon  
turzy pob ie ra jąc  n ad m iern ie  w y s o ­
kie odsetki „dzienne" ( tw ó r  czys to  
(Wtojetiny} za  p o ży c za n ą  g o tó w k ę  
R ów nież  w  b an k a ch  s topa  o d se tk o ­
w a  jest b a rdzo  w y so k a ,  co tłunmezo. 
banki w z ro s te m  n ie u s ta n n y m  w y d a t ­
k ó w  ad m in is t racy jnych .

Lmorrn-owanie ty c h  p rz y k ry c h  
s to sunków  k r e d y to w y c h  jest jednym  
z w a r u n k ó w  n o rm a ln e g o  rozw o iu  
gotspodarczegł) i d la tego  na leży  na 
tt- s tosunki b aczn ie jszą  zw ró c ić  u- 
w agę .

iMiiiio zatpadfych za sa d n icz y ch  o- 
r /ccze ii  N a jw y ż sze g o  S ąd u  w  W a r ­
szaw ie  co do d łu g ó w  p rz e d w o je n ­
nych  na k o rz y ść  w ie rzyc ie l i  p o zo ­
s ta ły  p raw ie  b e z  zm ian y  leursa li­
s tó w  z a s ta w n y c h  p rze d w o jen n y ch .  
Za Tisty takie  B a n k u  h ipo tecznego  
■żądaj# 300-kro tną  su m ę  w a r to śc i  
nominalnej,  z a  l is ty  z a ś  T o w .  Kred. 
Ziem skiego  i Bartku k r a jo w e g o  p ła ­
c ą  z a le d w ie  p o łow ę ,  co  jest zmpełtiie 
rLiezrozumialem w o b e c  tei samej 
■wartości tych w a lo ró w .

D r .  L. N.

NADSSL& M I,
CYRK I MENAŻERJA „MEDRANO**.

Lwów , plac Allsionarskl.
Dyr. Ludwik Swoboda.

W torek, 11. bm. i w dni następne 
galowe przedstawienia z udziałem  naj­
lepszych a rty s tó w . G ościnny w ystęp  
Japońskich antypodymów i ekwillbry- 
słów. Trio Fontner. N iew idziane w ido­
wisko! Japońska drabina śmierci. - 
Krótki czas jeszcze w y stęp y  słynnego 
Dogromcy Cłiarlesa Iłlnaba z jego tr e ­
su ra  lw ów  i tyg rysów . — P oczą tek  o 
S wiccz. K asa czynna od 11—2 i 4 - 8
wiecz.   O glądanie zw ie rzą t od 9 4
Do południu.
5727 Dyrekcja cyrku „Medrano".

W e n a i c  f  ’ M E O R ftW O " .
Ju tro  w e środę 12. bm. w m cnaźetjf 

■ cyrku „M achano" •  godz. 10 rano b a r­
dzo ciekaw e i intercsuiace w idow isko 
<il.i K ształcącej sic m łodzieży: karm ienie 
■vcży na arenie cyrkow ej. — Karmienie 
w czy  odbyw a sic raz  na 2 tygodnie ż y ­
w ym i królikam i — przez w ężą potykane. 
Spieszcie w iec. rzadka okazja.
5720 Dyrekcja cyrku ..Medrano".

NSC2EI.NY URZĘDNICZY ZiSPOŁ AFROW
IV .  ‘ i ’, z ,  A .

.raf/iellońsku  _  IHwzttku/r
D y r e U t o i  a  .!»*»• rtU»>vł«:5fo

P o trz e b n a  p ierw szorzędna siła o wyż 
sz.em w ykształceniu tachow em  i do- 
św iadczeniu na kierującym stanow isku 
w w iększych przedsiębiorstw ach handlu 
wych “ t— "Kooper.-.tyści r.isją p ierw szeń­
stw o. — W yiitterodsenie w edług umowy. 
O głoszenia do "końrs w r/e śn 'a  1 t--P- P o ­

łączyć odpisy sw iadetiw .

B ^ i s  g M s o p  w L w o m
Lw$w, 11. września.

(*). W czora j rano  odbyło  się u ro ­
czyste  pow itanie gości z G dańska, kió- 

j rzy  przyby li na T arg i W schodnie W 
w ycieczce b iorą  udział: prezes R ady
Portow ej! pułk. dc R eym er, członek R a­
dy po rtow ej K om isariatu polskiego, ad ­
m irał B orow ski, p rezes dyr. kolei gdań­
skie} C zarnow ski, d y r. Zjednoczenia 
S tow . kupców  polskich w  G dańsku Kier- 
ski, syn d y k  Izby handl. Heiuęmaim, kap. 
m arynark i Komis, polsk. Schm idt, inż. 
R ady  port. N agórski, o raz  p rzedstaw i­
ciele p rzem ysłu  gdańskiego.

Na dw orcu  pow itali gości re p re z e n ­
tanci R ządu, m iasta, dyrekcji kolei ; 
T argów  W schodnich. M owę pow italną 
w ygłosił d y r. G rossm ann - poczeni dr 
1'ieinesnanu w imieniu delegacji g d ań ­
skiej w yraz ił uznanie dla kolei polskie)] 
i T argów  W schodnich i zapow iedział na­
w iązanie bliższych stosunków  m iędzy 
L w ow em  a G dańskiem .

Z dw orca  udali się goście na T argi 
i zw iedziw szy  je. wzięli udział w śnia­
daniu, w ydanern dla nich przez Bank 
P rzem ysłow y .

W ieczorem  odbyła sic konferencja 
naszych sfer ekonom icznych z delegacją 
gdańska pod przew odnictw em  d y r. Bok 
Lewickiego. Dr. fieinem ann w ygłosił rc- 
ie ra t o  ruchu kom unikacyjnym  między 
P olską a G dańskiem , w  k tó rym  w yrazi! 
zdanie, ż.e rozw ój G dańska zależy  nd po­
łożenia gospodarczego  Polski i rozw oju 
jej dróg kom unikacyjnych.

Pułk. de R eym er om ów ił w  p rzem ó­
wieniu fraiicuskiem  znaczenie portu  gdań 
skiego dla życia  ekonom icznego Polski, 
a dziękując za p rzy jęcie , zaprosi! Izbę 
handl. lw ow ska i Kom itet T argów  W scli. 
do G dańska. D vr. T enner mówi! o sto ­
sunkach gospodarczych  m iędzy P o lska  i 
Gdańskiem . P o  kilku jeszcze przem ów ie­
niach zakończono obrady.

!Maw M iF te a fc
in « i»< k li> r c e ln y  

z m a r ł dnia 1'J w ,z  n  1923 r .,  
po krótkiej sła b rścf, p rz e ż y w sz y  

l a t  64
O br ę l  pogrz bow y orbęd i - 

się w d ś  odę dnia 12 w  z e s .ia  br. 
o g. 10. p r j i  d pot ? k ry p ty  k  ści i 

'OO. Bern* d y n ę r  •  cm n tą  Ły- 
akow sk), o czem zaw-adasni w 

cię im  sm u tk u  pog a io n a
R O D ZI' A

t  W acław  Zachariasiew icz, luf,ne­
k ta r celny, urzędnik bardzo sumienny 
cicho, bez rozgłosu spełnieiucy sw e obo­
wiązki. d e jiz ą c y ^ ię  w śród kolegów  po 
w szecim a sym patią i szacunkiem , zmą: 
we L w ow ie, p rzeżyw szy  la* 64. Zmarł; 
Iryf ojcem redak to ra  „G azety  Porannej 
p. S u u is -aw a . którem u przesy łam y ba. 
dzę gorące w yrazy  współczucia. W y 
prow adzenie zw łok z j y y t p y  kcściau- 
OO. B ernardynów , nastąpi ju tro  o godz 
10 p r. cd południem.

Dyrektor Targów Prask ich  dr.

K r o n i k i
W torek  11 w rześnia. Rz. k a t.:  Jacka 

i U ro ta. — Gr. k a t.: Usikł. b ł. ś. J. -— 
Słow .: lścisław a.

Przyjęcie u Premiera. W czoraj w pa­
łacu Prezydium Rady M inistrów  P rezes  
W ites podejmował w gronie p rzed s ta ­
w icieli społeczeństw a polskiego uczest­
ników  w ycieczki bułgarskiej.

P o se ł nadzwyczajny M inister pełno­
mocny v/ W iedniu p. Zygm unt Lasocki 
p rze rw a ł sw ój urlop i w yjeżdża do W ie­
dnia w celu to w arzyszen ia  kanclerzow i 
beiplow i w jego podróży  do W arszaw y .

Mianowania w kolejnictwie. M inister 
kolei żelaznych zam ianow ał inż. T adeu­
sza  G aiczaka. naczelnika w ars ta tó w  

łow nych w e L w ow ie, d y rek to rem  w y- 
działu elek tro technicznego  w  D yrekcji 
kolei państw ow ych  w  W arszaw ie , a inż. 
M a 'ja  na P op ław skiego , zastępcę na­
czelnik? Sekcji u trzym an ia  kolei Sucha, 
naczelnikiem  Sekcji u trzym ania kolei w 
P rzem yślu.

Pielgrzymka narodowa do grobu Kor- 
nula Ujejskiego. W  niedzielę lń bm. urzą. 
dza Komitet obchodu setnej rocznicy u- 
rodzin tw órcy  „C horału" u roczysty  o b ­
chód ku czci poety w miejscu jego w ie­
cznego spoczynku w  Paw łow ie  fstacjr. 
kolejow a: C hot ni ów  na linii Lw ów  -  
Su;janów ). Komitet w zyw a instytucie 
organizacje i to w arzy s tw a  naukow e, li 
icrackic, społeczne, narodow e do w y sia ­
niu delegacji ze sztandaram i i w ieńcam i 
Jo  Paw iow a. W yjazd ze L w ow a rano, 
pew rót w ieczorem . O dokładnym  roz- 
klu-.izie pociągów Komitet doniesie w 
dziennikach. U czestn icy  wezm ą ze snba 
nużyw ienię na dzień. Skrom ny bufet na 
miejscu. Podw ody na miejscu zape­
wnione.

Posiedzenie R ady  m iejsk. odbędzie 
się w e czw artek , dnia 13. bm. o godz. 
.wąeczofeaa Lw. sa li posiądź cni R ady  m.

. R->
rzac p rzyby ł do L w ow a i po odbyciu 
konferencji z dy rek toram i Targów 
W scli., zw iedza je dziś seczegótow o.

Goście francuscy zjawili s.» w czor: .■ 
w auli U n iw ersy tetu , gdzie dtuższ: 
przem ów ienie w ygłosił R ek to r M akaru- 
wicz. Imieniem m łodzieży zabrał gfos 
p. tY horcek i: odpow iadał szczerzę  roz- 
izew,nioin- prof. D elvair. Po  zwiedzeń-.i 
kościołów  i spożyciu  obiadu w K asynu 
i Kole !it.-art., złożyli F rancuzi wieniec 
u stóp pomnika M ickiew icza. Z kok-; i -  
dali się na T arg i W schodnie, potem  d- 
tea tru  na p rzedstaw ien ie  „O rlęcia". 
Dzisiaj rano opuścili nasze m iasto, uda­
jąc się do B o ry sław ia  i Zakopanego.

Zgon uczonego. D oktor Józef Hor 
now ski. w ybitny  uczony. dziekan W > • 
działu lekarskiego, zm ari w  W arszaw ie.

H. ŚTaski Z jazd katolicki zgrem adzu 
,v K rólew skiej hu c ie  kilka tysięcy  u- 
czestników . W zięli w -urn udział adm ini­
s tra to r  apostolski ks. Hloud , p rzed s ta ­
wiciele R ządu. P rzeb ieg  obrad uyi Da, 
dzo pow ażny. P rzy ję to  szereg  rezolucji 
-„•ypracowanych p rzez  sekcje. Jedna do- 
.yczy  u tw orzen ia  djecezji śląskiej, '.i 
,ym ceiu zjazd z w ia c a  sic i  prośba do 
• rjca Św iętego o p rzychylne za ła tw ie ­
nie poruszonej sp raw y , o raz  do Rządu 
Polskiego o poczynienie w szelkich po­
trzebnych do tego celu kroków .

Zjazd lio tarjuszów  i p isarzy  hipote­
cznych obraduje od dw u dni w SVar- 
■zawie.

Kcnierciicja Zjazdu delegatów  S to w a­
rzyszenia  ŁUpcow pclskicn pobyła  sit 
w czoraj w Izbie hauulow ej i p rzem ysło ­
wej. O m aw iano na nici najaktualniejsze 
sp raw y  kupiectw a. Fachow e refera ty  
wygłosili dr. B ieńkow ski i dr. Ihnato- 
wicz, poczem  w yw iązała  się dłuższa 
dyskusja o kredycie, podatkach, w aice z 
nielegalnym  handlem  itp.

N ow e bankno ty . M inisterstwo- skarbu 
przystąp i w kró tce do druku- now ych 
oanknotów  po 100 i 200 iys. m arek.

M ajstrowie murarscy i ciesielscy o- 
mawiali na dw udniow ych obradach , od­
bytych św ieżo we L w ow ie postuU.tj 
sw oje i żądania  skierow ane pod ad re ­
sem  Rządu.

(h) Samobójstwo czy  zb rodn ia?  Dziś 
nad ranem  robotnik T eodor Dziuba, idąc 
obok s taw u  p rzy  tik P ełczyńsk iej, zn?.iazi 
leżącego w e w odzie m ężczyznę, nie da­
jącego znaków  życia , a  p rzy  nim leżała  
flaszka z w ódką. Identyczności osobni­
ka nię zdotano n?, razie  stw ierdzić .

(h) Pogrom ca ty g ry só w  pokąsany 
przez w ęża. P odczas w czorajszego ran ­
nego karm ienia zw ierzą t w  m enażerj 
cyrku „M edrano" jeden z  w ęży  ukąsił' w 
rękę pogrom cę tyg ry só w  21-letniego 
O tta S tahia, którem u spuchniętą od za­
trucia rękę opatrzy ło  Pogotow ie ra tun ­
kowe.

Juzpfe włareis Eiatowe 
w t  '

L w ów , 11. wrześnią, 
(h). D zisiejszej nocy  n iew yśledzeni 

na razie  sp raw cy  w łam ali się do uiurn 
m agazynu nattov/ego „Jakób  Kalis- 
tirann" p rzy  ul. R utow skiego i po roz 
biciu k a sy  zabrali p rzeszło  391) miijonńw 
w- gotów ce, o raz  w eksle  na 60 railjo- 
nów . S p raw cy  usiłow ali rozbić także 
kasę podręczna, ale po w ycięciu jednej 
dziury, zaniechali dalszej roboty . Jak 
7 pozostałych śladów  w ynika, sp ra w ­
ców' było trzecłi. Dostali się  oni do biu­
ra d rogą przez m agazyn, w k tó rym  roz­
bili ru lety . Policja wsz.częła energiczne 
poszukiw ania za sp raw cam i w łam ania.

g  S e a t r ó w  S w o w s k i s H •
R epertuar T eatru  WJełkłetta:

Si oua 12 w rześn ia  o godz. 7.30 „Ła­
będzie jezioro", ba le t iantaz. w 4 akt. 
C zajkow skiego (w yst. N. K irsanow ej i A. 
Fo itnnatc). 

j n u . i r  T eatrit (O ró d e c ł ł l
Środą iż  w rześnia o godz. 7.30 JW n- 

cisz l-yć mofą", ia rsa  w, 3 aktach V er- 
ueyiilca

R epertuar T eatru  N ow ości
Środa 12 v. rześnia o  godz. 7.30 „Szko 

j Kokot", kom. w 3 akt. G ebridona.

^ n ^ o W o J U S T A
T ransakcje  na giet. 

dzie  lw o w sk ie j .
L w ó w . 1 j. września- 

SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.
G icfaa sltt,h«o oświećizana. Obro  

V n ia k ’. •— K ursa  w  d a l s z r n i  ciągi-, 
icjcdnoliie. — T c iw e n c ja  Dla akcji 
hwae&na. L ś ę o io k ć a u ie  słabe.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
C hodorów  1200, 1210 praw u iKrborił 

.■liodorowa 18UUU. Oj kos 745000, Tcsp. 
'■'ia, 1400, 1425. Cegielski 148. 13S, 155, 
37. 130, 135, 155. drobne 160 Parow ozy  
:8. 115. 120, 122, 120. pis. 100, 95, 105.

r.k hipoteczny 170. P  : k ie  cl 19. 20, 19.
'Hzcmysłowy 82, 81, 83, 84, 82.500. 85.

B. K. 43, 41, 42, 40, 41. 38, 42.500,
' KIKU Z. B. K. niccfekt. 36. 35. 37.000,

■cwsry 1690. Ćmielów i 90, G afcta 35, 
:0 (50). Niemujowski (135). N aita J1S, 

. i 13. (J 05). P. T. 70, 75, SiJ. 75. 78. 
-■ o25, 505, 510, 550, Krakus 140.

kohau 85.
OBRO ! W  AKCJACH KIL K O -' 

TOW  ANYCH.
K ursa w tysiacacii.'

.Azot 110, Gazotina 2-45, 255, Ol- 
k.icsz 125, 120, R adziw iłł  290, W»;- 

iiW/ki pOs, 5000, B ru g c r  740. 735, 
730, C zechow ice  52, Kiektr. n. S. 
■45. 37, 30. .35, Lei; w  Kr. 560, Nitrał 
<5. .56, Sdioci 14.000.000, G az y  5700, 
'•0.50. J a w o r z n o  5600, 5700, 3750. 
'775/dr., 5950, 3975, 4009

G iełda  zbożow a.
L w ó w ,  11. w rześn ia ,  

Ruch na giełdzie t ocw odu św iąt ży ­
dow skich bardzo  słaby . O gólny obrót 
40 ton. Poszczególne transakcje  w psze­
nicy i ow sie. S y tuacja  bez zm iany — u- 
sposobienie nadal w yczekujące.

G ie łd y  p o za lw o w sk ie
GIEŁDA W ARSZAWSKA. 

W a r s z a w a ,  Prz-etlgiełda. C e g ie ł­
k i  145, t -h o d o rą w  1350. P a ro w o z y  
G5, N<k>e! 265, B . Z. S. Zar. 600. 
togi. 29. T en d e n c ja  s łabsza .

AKCJE.
W arszaw a. (PAT.) N otow ania z dnia 

U . w rześnia br.: Bank dyskont, w arsz. 
1U85—1045. Bank dla handlu i p rzem ysłu
272.500. B ank M ałopolski 110. Pol. Bank 
Drzem. Lw ów  76—80—75. Banit Zjcdu. 
Ziemian po). 250—245. B ank Spół. zarób. 
Poznań 600. Bank zw iazk. ziem. 95— 
>2.500—95. W ileński B ank pryw . 245—
237.500. B ank zachodni 720. Bank kred. 
w arszaw sk i 170—190. Śpies 325—380. 
Puls 90—85—95. C hodorów  1160— 1200— 
1225. C zersk  400—410. C zęstocice 6200, 
••IWO. 6100. G osław ice 415—450—4.30. 
M ichałów 680—610—630. W arsz. Tow . 
Eabr. cukru  9800 —8800— 11000. Łazy 85. 
W arsz. kop. w egia 850 —930. Cegielski 
145 —137.500.

1 ilpop J70. 200. 215; M odrzejów  1650. 
1750, 1700: Norblin 300, 310, 38o. 415: 
Z akłady O strow iec  2050- 2100; Kolni i 
Zieliński 2 8 5 -2 9 0 ; Rudzki 640. 635. 72?, 
7*5: S tarachow ice 1050— 1190: U rsus
240; P a ro w o zy  110, 125, 122; Zieleniew ­
ski 1900, 2ooo, Ż y rardów  55 . 49; B orko­
w ski 175, 2oo; B". Jab łkow scy  40, 43; 
żeg luga  30, 28, 29,.5oo; Skup skór 52500, 
62500, 58: Ćmielów 230 235; E lek trycz­
ność 1400, 1500; S p iry tu s 660. 640, ‘i5o; 
Klucze 170: Pol. N afta loo, i JO; Nobel 
260, 250; T ep ese  810; Siła i św iatło  180, 
170; Konopie 205; T kanina 50, 40, 45 

T enedencfa niejednolita pod koitlct. 
nieco m ocniejsza.

GIEŁDA KRAKOWSKA. 
K raków. Z ie t a d tw s k i  2051), C e ­

g ie lsk i 150, P arow ozy 120, T , P .  O  
775, C h tn io ró w  1500, S ie n sc a  el. 74.

GIEŁDA ZURYCH8KA.
Zurych. (PA T.) Notowania wstępne 

z dnia 11. w ześn ia  hr. Berlin 0,00011 
Holandia 219, Nowy Jo rk  557l i ,  Lon­
dyn 25.31, Paryż 31.65, Medhałan 24.60.- 
Praga 16.6214, Budapeszt 0.03, Bukay 
re sz t 2.50, B elgrad 5.95, Sojja 5.4G., 
W arszawa 0,t‘U23. Wiedeń 0.007814,
Antf.r »r.Tnr*J rtfiflTS



„G AZETA L W O W S K A '1 z dnia 12. w r z e ś n i a  1923.
- -    - - i ,  - T - -p- -     i-   ---------------------  -^

Urzędowa Ceduł?, i Giełdy Lwswskiej
Wj*. I S 5 .  W t o r e k ,  I I ,  w r z e ś n i a  1 9 2 3 .   W a l u t a  m a r k o w ą .

A. K u r s a  efektów*
Kategorje: Wart. Ostatnia

dywld. Plącą: Żądają-. Transakcje Uwagi K alegorje: Wart. Dywld.
| Płac* ^ąilają Transakcje Uwaęł

nom. nom. TT^f;To22

1. P ap iery  p a ń stw o w e , 1
4*/» Państwowa p o i. . . 
Prem. z r. 1920 , . . . 1000 - 1950— - - Ł) P rzem ysłów *’.

Agrocbem.a fabr. szt. naw. 600 120000

Ił. L isty  za sta w n a . Bragii Biskupscy . . . .  
Biowary lwowsldn . . .

1000
500 508

255000 
1680000 1700000 1600000

(bez kuponu bież.)
U f r -

Cbodorów i afer. cukru . 1000 21 140 1190)8)0 122)000 1200-1210000
4’/»*/• Benku hip gal. 
<*/« Bajiku hip. gal. . ■

w łoS — OT* C e g ie ls k i .......................... _, — _ 128000 136tioe 180-155000:160000 drot
— 100 — 102 — mm Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 IOOO 168000 19200B 19lK>iXi

“i h 'lt tik Med. ZICIll. pi!. — 102 — 1041— — Gafola fabryka Obuwia IW 22 1#(J 34000 5790) 3j -8 6 0 0 0 30000 nf
4 -(,"yŁ Bauku Malopolsk. — 304-50 106-50 — Galicja Kafinerja uafif . f f e 800 _ ®)))KK50 — —
4 1/aM/l) Banku hip. zemei. — 89 — 101'— •OT Górka fabryka cementu 140 119 _ 1050000 — —
4b 2i’\  1’ulsk. itk kraj. — 109 — 111"— •OT Karpałit zakłady litogr. 

Krakus (. wódek Kraków
n a 280 m 1 400<)0 — —

4‘;0 rolsk. Banku kraj. . — 100'— 102'— •OT 280 168 200 128000 142000 1±0000
4BJ7 > i'- >v. ki cli. gauc.

109*—
Nitmojowski fabr. pap. 1000 90 _ 130000 — — 1-35000 nf.

zfemskit:.......................... — 107- - OU.cs /.akt. przem.-drzew. 1000 300 400 7W000 730. >00 745001)
4>(v '1 ow. kred. gal. ziem. <vu. — 102-— 104 — * Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 _ 112000 125 00 115—122000 95-105C00 u«< Pezet Pow. Zaki. bud. . 500 200 65000 -- —

III. CbFgi.
< ^  
' 3

„Plottio" w Poznaniu . 
Pocisk zakłady amunicji

1000
350 14

750
170

420000
160000

— —

(Łez kuponu blei.i OT
101-— 1 0 3 -

Polska Nafta przem. wieri. 500 100 350 112000 132000 115 — 120000 105000 uiL
4 ■'/,*/» Kom. Pol. Bk kraj. W — OT* Polskie To w. Budowlane 600 225 400 69000 81000 70—80000
<l/o hom. Pol. Bk kraj. . — 97 — 99-— -OT) Potęga To w. huty żel. . 10000 1500 17 000 — _
k'jC KoLlok PoL bkkraj. — 82 — 94-— *- Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 500000 5 35 U 00 505—530000
*Ł/0 Poź. kr. gai. ir .  lKtąj — 9 2 -- 9 4 - — tiersza raki. elektr. . . 200 21 40 70300 — —
.'/o Pćfe. kr. gal. z r. 1904 — 9 2 - 9 4 -- — biersza góro. zakłady 140 450 1250000 — —

P oi. kr. gal l r.JOUó 9 2 - 9 4 - ■m Spolka Akc. Wydawnicza 280 _ 56 38000 — —
ruż.-kr. gai. z  roku

92 —
1 epege górn. zakłady . 700 350 700 813000 — — ‘

ifcujj (i.koiua; . . 8 4 — OT Tesp. tow. ekspi. soli iooo 150 350 1350000 1*50000 1875-1-*25000
<’il,’,,.P o i. Ki. gał. zr .U fd — 385-— 130-— — Ursus iabryka motorów 600 160 250 750000 — —
*i 1,’>Ł/v P o i. kr. gai. z r. 2014 200-— 210—. y/łldt i b k a .....................

Zie.cnicv.tiii labr. masz.
600

1.000
150
170

500
1070

280060
9000000 —

—

IV. Akcje.
s )  Bankowa: U c l j1922

Akc. Z w i ą z k . .................. £30 * 70)140 40000 — —
Akc hipoteczny . . *80 431 120 168000 1720CIO 17'*000 c) Handtows:Handlowy w Poznaniu . 1000 300j 600 200000 —

600M ałopolski.......................... 261) 56 HO 1100)'0 — ___ p Piski' G l o b ...................... 10C 1 _ 7000 — •OT
powszechny kredytowy . 280 421 140 18000 21000 10 — 20000 PoLoai .................................. 1000 160 250 30000 — —
1 r z e c n y s ło w y ................. 280 421 130 8 0 0 0 0 86000 81 —Sj OOO T ohan .............................. 140 70 310 84000 88000 85000
'1 'siczy S. A..................... lUUl) 350) — 4)000 ~r~ Pfllsot.............................. .... .1000 260 f OUl 23000 - -OT
Ziemsk. kredy:owy . . . 2«0 561 84 37000 46.000 3 8 -  6000 37000 ni. W a w e l .............................. 5C0 100 2500 — -OT
Zemetny.......................... , 280 36] 84 6000 — Żegluga Polska . . . . 140 20 60 23000 — —
2w. bp. Zar. u  Poznaniu 1000 | 6 0 0 590000 — -  1 - • 1

l f .  W a l u t y  3 B e w l t ł ,

K a t e g o r j e ;
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U v r a g |

p/aca | ż.-dają usn sakce liła-A iądujil transakcjo

D o l a r y  amerykańskie t  4 0 a

L o l a r y  amerykańskie ( d r o b n e ) 1 1 1 «
* -14

D o l a r y  kanadyjskie . • * 4  t  •’ i  -  k

D y a a r y ........................................................................ 4 • 4 4 * —  N  «<
a  • ?  >2

y  £  -
Branki b e l i  J s k i e  .  .  «

franki francuskie . . .
“  45

T t a n k i  szwajcarskie . •
K o r o n y  austriackie . ■ t e

K o r o n y  c z c s k o - s l o w a c k r i e  .
o

cd «  —
n  «  a

K o r o n y  n o r w e s k i e  .  .  . * * * 4  * ^  3  °

t r  _  t -

K o r o o v  « ę j r l c r s k f e  ,  ;  »  . «  4 «  4  « .* J D  >

L e : rumuńskie .  •
s ś  Ś S  •

L i r y  w ł o s k i e  .  *  f  •  /  « V  * ♦  •  4 < r>  o

M a r k i  n i e m i e c k i e  . • •  ^  . f  Ł.  • •  «  *

B -  K o ^ c a S N ł a w f i ,
'Ceny rozumieją się w markach polskich Ceny Ceny rozumieją słe w markach polskich Cenv

za 10C kg. bez podatku spożyw czezai Uwaga ca 100 kg. bez podatki spożyw czego. Uwaga
mletscc sLacla załadowania. ful 1 tło miejsce stacja załadowania. od do

PSZENICA krajow a ez 1923 r. -- 750000 MĄKA: żytnia 70 proc. Loco Lw ów  *
2YTO małopolskie 67168 e i  192t r. — MAKA: żytnia proc. Loco L w ów  w . —
ŻY'TO m ałopolskie ex 1923 r. . . . — — MAKA: p9zcn. /0 proc. Loco Lw ów  . . — --

JECZMIEN: małopolski browantlany p ta*ov- MAKA- przen 50 proc Loco L w ów  , — OT
slow y  . . * • 1 * 1 * 1 — — MAK4 pszen. 40 proc. Loco Lwów. ,  , . — —

OTREB: przen. ............................................. . — --
OWIES: małopolski ex 1928 r. • . -OT — OTREB: * ,tn l .................................................... — --
OWfES małopolski ex  1923 r. 190000 500000 MAKUCHY: lniane 1 konopne . . . . . — —

MAKL7 ;HY: rzepakowe . . . . . . — —
KUK UR GUZ A: rumuńska stad a  Sałaty* ,  « — — WORKI: lutowe yyrob n  Stradom, Warta
ZIEMNIAKI Jadalne ...................................... — — Częstochowianka '5 kg. za szbrke — —
FASOLA: blala • « « > • • « OT — MORKI: używane, dobre, za sztukę —
FASOLA: kolorowa — -OT KONICZYNA czerwona krajowa naturalna . — —
GROCH: polny . i i . i i . — -  \ SŁOMA prasowana . . . . . . . . — —
GROCH: detorta ............................................ — 1 SIANO wołyńskie .................................................. — OT
GROCH: X  V 1 1 .ta  .  « * .  .  . •OT — SIANO słodkie krajowe prasowane . . . . — --
BOBIK: • * * § .  « .  i  « i OT* OT LEN . .  . . . . . . . — OT
W Y K A : .................................................... .......  •  < OT. OT KASZA HRECZAKNA . . . . . . . _ _
0 WJ  SZANKA: pastewna w  marais . ,  .  . OT* OT. r a s z a  j ę c z m i e n n a ............................................ — -W
l i  ą iM  ■ * . . . . • • «  « « OTS OT KAPUSTA K W A SZ O N A ............................................. — ---
b> c i ZKAj . » . »§ .  i  s  * . • * — rE vA K  • • ( l i i i . . . , —

S e k n t a r j a t  Owfctyr G e n a ra ia y  S ckze ta rz  Dc. F m o Hl
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OGŁOSZENIA
F O Z M A 1 T Z  O K W l E ^ Z r j Z W r .  I.

¥ * »L. 12G88/23. Na opróżnić się m ającą 
fturtow nię tytoniu w B rzeżanach ro z p i­
suje się posj"^cvv«jHic konkurencyjne z 
term inem  xin .w noszenia .oh rt. .do . 2v  
wfzeSnla 1923; 12 \v- południc.' W  czasie 
od 1. sierpnia i 922 do 31. lipca 1923 w y ­
dano do tCj nurtow ni m ateria łów  ty te- 
iliowycli zą. kw ot? 1.1' lt>,?fc3 .S5" .  M li, , 
zby t 'do  sklepu p rry  hurtow ni w ynosił 1 
422,622.217 Mk,, a ■ zysk  w  k w ie ic  
46,596.912 Mk., a ze sp rze jL źy  sFcmjli 
i-znaczków  pocztow ych *38.'70o Mii" 'Do 
hurtow ni p rz j dzielonych jest 08 skle­
pów ty toniow ych. W  przyszłości nu  
być kreow ana d ruga hurtow nia, w obec 
czego w ykazane daty  zmniejsza się o 
połowę. W adjum  w ynoszące 12.1U.IÓÓ0 
Mk. należy złożyć w  Kasie sk a rb ,ly e j 
w B rzeżanach. Inw alidzi. w dow y i sie­
roty po tych ,c są  wolni od skiad.uiia 
w a tli iw i. B iiższe daty  co do dochodu 
z przedsiębiorstwa . można -pow/iąść.- w 
Dyrekcji okręgu skarbow ego w iirze- 
żanach. * . 672 J- 3

Dyrekcja okręgu skarbow ego,
Brzeżany. dniu 27. sierpnia 1923.
L. 20766/23. Obwieszczenie. Nowo

kreować się mająca 'II. hurtownia w Zło ; 
czopie prowizorycznie na próbę na j 
przeciąg dwu lat obsadzeń;] będzie j 
diogą publicznej konkurencji. '/. pu~ i 
bgtetn t ntaierjałów tyitonowych hur­
townia' ta przydzielona zostanie db 
Magazynu tytoniowego wc Lwo­
wie. W  rocznym okresie od 1 sierpnia 
1922 do 31 hpca 1923 pobrała hurtownia 
w Złoczowie materiałów tytoniów ych 
za kwotę 1 ,S98.936.fi60 mkp., z te­
go wydano detailistom. za kwotć 
1,362.589.-31 inkp. "zbyt do trafiki • 
a la minutę za kwotę 536,349,329 
mk., z. czego osiągnęła zysk brutto 
120,292.086 mk. Brutto tej nowo kreo­
wać się mającej drapie i hurtowni wyno­
siłby w przybliżeniu ckcłc 6B.l46.QOOi mk. 
Oferty sporządzone na przepisanym dra 
ku należycie udokumentowane i ostem­
plowane stemplem na 500.000 mk., I  zaś 
załączniki a 600o mk. w kopertach opte- 
czętowanvch, należy wnosić do Dyrekcji' 
okręgu skat boy/efió-w Brodach do dnia- 
27 września i '3ćt3, g, Jziny 10 -rono. • . 

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brod; dnia 5 września 1923. 6777-3

J lM U U T Y Z  I C J E .
'I. 16'2.’ '4 Fdykt, Na wniosek Jakóba 

S.alajilfdia 2-hii. .Mtr./jsamla w- i lun.-jczu 
wdraża jię  p?»tKc\va!iic cek<n amorty- 
zoji następjflćcych rzekomo w czasie.in- ' 
wązji rosyjskiej .wnioskodawcy zagubio­
ny kwit zastawnw-zy Filii Banku hipote­
cznego w -Staniała wowic z 23/3 1914 Nr.
2729 na zastawiony ]0ł. turecki Nr. 
991.329. Posiadacza powyższego kwitu 
zastawniczego ..wzyu a się, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w prjpciwnym bowiem ra ­
zie po u p ł y w  .e powyższego czasokresu 
za nieistniejący uznany ziŁfanie.

Sad okręgow y, Oddział /V.
S ta n is ła w ó w .'16. czerw ca 1923. 6785

l  / .V  . \ r . t  Z A  Z M A R E E O O .

T. .IV. 149 S3/3. Postępow anie  celem 
Uznania za zm arłego. S tan isław  Knap, 
syn  Franciszka i B rygidy z U liaszów , u- 
rodzony 81- mała 1885 w R ogach, słu ­
ży ł od 9. sierpnia 1914 w ]s obrony 
krajowej. i.  w czasie .. b itw y  noenci z 27. 
na 28. sierpnia pod l ublinem zaginał: 
Cidt- te d y  zachodzi ustny owy dnrtini;-- 
manie śniierci. przeto  w draża  się ą j  p ro ­
śbę B ron isław " 2 Leniów K napow ci w 
R ogach postępow ai.i'’ celem uznania za 
■zmarłego zaginionego. W ydaae się przeto 
ogólne w ezwanie. aby do fi m iesjęcy <xl 
dnia ogłoszenie  ̂ niniejszego edyktn u- 
dzielono s„dow i ‘ub kuratorow i i ob roń­
cy we z la m ałżeńskiego adw . drow i W ło­
dzim ierzow i OabD'Szewsk;enw: w la ‘ie 
Wiadomości o pow yż wyrnłenjetiym. ą. te ­
goż w yż «vyrmenionegij w gy-^ j sm. ąb j 
Przed mzej wymicniwiym Sądem  staw i! 
się, lub w Lany sposób uw iadom ił o swern 
życiu. Na ponowną prośbę rozstrzygn ie  
sąd o nznainu za zm arłego. 1

Sąd okręgow y. O ddział IV.
.lasło. 22. sierpnia 1923.
T. IV. 54/23/2. Zarządzenie postępo­

waniu celem udowodnienia śriijerci. Jo- 
te i  Bąk. syn Franciszka i Agnieszki z 
W szołków, ur. 8. lutego 189u w O lszy- 
8ach wyem igrow ał w r. 1913 do Am ery. 
b  1 n la l umrzeć w szpitalu w mieście

/

I Chicago w m arcu 1918 r. O dy w obec 
tego jest praw 'dopodobnc, że osoba w y­
mieniona poniosła śm ierć, zarządza  się 
.a w niosek E w y z B ąków  Ronianow cj 

v. Olsz?,mach oosffipiwSnie, celem udo­
wodnienia jego »micrci, a zarazem  ogła­
sza  się w ezw an ie ..ażeby , do trzech mie­
sięcy od d a ty  edyktu  Sądow i udzielono 
w iadom ości o iazgnionyni. Po upływ ie 
tego term inu i po przeprow adzeniu  . do­
w odów  Sąd orzęknie ostatecznie o \vuio- 
sku. 67o2

Sąd okręgow y, Oddział IV.
■lasło. dnia 22. czerw ca 1923.
T. BP/23/3. W drożenie postępow ania 

celcni uznania za zm arłego. M ichał Ryn- 
dnk, rolnik.'z O lszyn, syn T om asza i 
Marii. ur. 27. października 1876 b ra t 
w y n n y  udział w wojnie śv iatow ej a 
od lipca 1916 brak  o n.m wiadom ości. . 
( id y  zatem  p rzy jąć  należy, że zachodzi 
ustaw ow e dom niem anie śm ierci, przeto 
w draża  się na prośbę M arjanny R ynda- 
kaw ej postepćw anie celem  uznania zS 
zm arłego. W ydaje się zatem  ogólne 
w ezw anie. aby udzielono Sądow i wiado- 

j mości <> pow yż w ym ienionym  do dnia 1 
1 stycznia 1924. Sąd  tu tejszy  na ponow na 

prośbę po dniu pow yższym  ro zs trzy - . 
gnie o uznaniu za zm arłego; 6763

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasio , dnia 25. maja 1923.

7 . 298/20 Jozei Surow iecki, u ro ­
dzony w B oralyn ie  1883, żołnierz na 
froncie w łoskim  1917 ranny , nie uaje 
w iadom ości. W zyw a się. aby  do poi ro ­
ku od ogłoszenia Sądow i albo Dr. Eisne- 
row i w. P rzem yślu  udzielono w iadom o­
ści o. zaginionym . 0765

Sąd o k rę g o w i.
P tzem yśl, 6 . grudnia 1920.
T. 141/23. W drożenie postępow ania 

celem uznania za  zm arłego. K aśka KU 
w niosła o uznanie męża Iw ana Kisa za 
zm arłego i zaw artego  z niin m ałżeństw a 
za. rozw iązane. Z zeznań w nict-kcduy- 
„zyni, św iadka P y ły p a  Bukil i pośw iad­
czenia Zw ierzchności gminnej w  Baran*-, 
czycach 16/6 1923 .w ynika, że Iw an Kis 
został w roku 1914 pow ołan i' do armii 
austriackiej i przydzielony do obozu 
konnego w  Albarfji, skąd ostatn ią wiado-, 
uróść nadesła* w roku 1917. O d tego 
czasu nie m a o nim żadnej wiadomości, 
zachodzi dom niem anie, że nie żyje. Na 
pódstatyjie us.tawy z 31/3 1918 Nr. .128 
Dzpp.: w draża  się postopcw atiie cgjdm 
u r o a t ^ j  za swatanego Iw ana K isa 
w iązanie m ałżeństw a. W ydaje  się w-zbr 
to ogólne w ezw anie, aby  •ttdżfelom' Są- 
dowi lub K uratorow i p. M arianow i 
S zanserow i adw . w Sam borze, którego 
mianuje się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego 
w iadom ości o pow yż w ym ienkm ym . Sąd 
t l t .  ; uh Tłfln.owiią prośbę po dnni-T5-go 
kw ietnia 1924 rozstrzygnie o  uznaniu za 
zm arłego i o rozw iązaniu m ałżeństw a. 

Sąd okręgow y.
Santbor, dnia 22 cze rw ca  1923. 6779
T. V. 176/23/4. P aw e ł Śmigiel, uro­

dzony 1881 w Żołyni wsi. pow iat Ł ań­
cut. p e tr a n y  w czerw cu  1915 do auW . 
10 pułku piechoty, na troncic rumuńskim 
mia! ponieść śm ierć w grudniu 1916 koto 
m iast Ciks, S ere4y  w Siedm iogrodzie. 
Vt d raża  się postępow anie celem  uznanu: 
za z.mairłego. 6763

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia 28 czerw ca  1923.

I . IV. 73,21/3. Z arządzenie postępo­
w ania celem uznania za zbarlego. dózet 
Szczepanik ze S kórow y, syn  Antoniego 
i M arianny z P ruchników , urodzonj 10. 
listopada 1872, słu ży ł w 57 pp. j m iał zgi­
nąć w po tyczce koło M okszvsk w roku 
1916. W obec piaw doD Odobieństw a za­
istnienia p rzesłanek  pstaw ow ego  domnie 
mania śm ierci, -zarządza się na w niosek 
Reginy ' o Jęd rzejczykow ej 2-o ś'zcze- 
panikow ei postępow anie cdleni uznania 
•lozeia Szczepanika za zniarlego, a te - 
tpż m ałżeństw a za rozw iązane i og ła­
sz a 's ię  w ezw anie, aby  Sądow i albo o- 
brońc; w ęzła m ałżeńskiego adw . dr. Rzu 
chow skłem u w łaśle  udzielono w iadom o­
ści o zaginionym  nóidalei do dnia 31-mi 
grudnia 1923, po k tórsrn  to  dniu Sąd nu 
ponow ny w niosek w yda osta teczne  orzcT  
czenfe. 6758

Sad okręgow y. O ddział IV. ■ 
lasło . dnia 24 kw ietn ia  1923.
11-IV. 20/23/3; W droietiie.--postępow a, 

nia pelete uznania za zm arłego. W ojciech 
.Nowa'1 - rolnik z M ajsco^/ei, syn Jan a  i 
M agdaleny ?. Kasprzyków .i W ffitzpny 5/3 
1887, b ra ł udzjaj w w ojnie św ia tow ej ja ­
ko żołnierz 57 pułku pięchoty au str. i 
zab rany  zosta ł do niewoli rosyjskiej.-' a 
od roku 1915 niem a o nim wiadom ości. 
G dy zatem  p rzy jąć należy, żc zachodzi 
ustaw ow e domniemanie śm ierci, przeto  
w draża  się na  p rośbę Józefy N owako- 
w ej postępow anie celem  uznania za  ztnar

lego. W ydaje sie zatem  ogólne w ezw a­
nie, aby  udzielono S adow i wiadomości
0 pow yż w yinieuionj m do dnia 31 gru­
dnia 1923. Sąd tu tejszy  na ponow na pro­
śbę po dniu pow yższym  rozstrzygn ie  o 
uznaniu za zm arłego. < . 6757

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło, driia 25 m aja 1923.
T. IV. 14/23-'?. Postępow anie celem 

.uznania za zm arłego. M arcin O rłow ski, 
s f li W ojciecha i R e g in y 'z  Na.ińarów. u- 
rodzony 21 w rześnia 1336 w Krościenku 
VVj'żncm, s łuży ł od mobilizacji w 45 pp.
; miał zginąć w październiku 19!4 w o w ­
sie w alk 113 froncie serbskim . G dy ted ; 
zachodzi ustaw yw c Jonniicmanie śm ier­
ci, przeto  w draża  sie na prośbę. Anieli 
O rłow skiej w K rościenku W yżnein po­
stępow anie celem uznania za zm arłego 
W ydaje się p rze to  ogólne w ezw anie, aby 
do sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu  udzielono Sadow i lub 
kuratorow i i obrońcy  w ęzła m ałżeńskie- 
:o adw . dr. H erm anow i Steinow i w Ja- 
le w iadom ości o pow yż wym ienionym .

1 tegoż w yż w ym ienionego w zy w a się, 
aby urzed tiiżei wym ienionym  Sądem  
stav .it się lub w inny sposób uwiadom ił 
o ijwcm życicu. Na ponow na prośbę roz­
strzygn ie  Sąd u znaniu za zm arłegp.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 22 czerw ca 1923. 675^
T. 230/23/4. W drożenie postępow ania 

celem uznania za zm arłego.. M ichał Bo- 
dnar, syn K onstan tyna i Anny, ur. 17/12 
1893 w Z apyjaw ie i tam  zam ieszkały, 
brat udziąl w w ojnie jako żołnierz 
austr. 4 p. ułanów  i podczas b itw y  k ilo  
D obrańca na Bukowinie w czerw cu  1916 
zaginął. Na w niosek Anny B uduar w dra 
się postępow anie celem uznania w ym ie­
nionej osoby za zm arłą. W iadom ości r 
zaginionym  należy udzielić Sadow i ajbo 
ariw dr. K azim ierzow i L azow i w e L ii o- 
wie, którego ustanaw ia  się ku ra to rem  
nieobecnego. Zaginionego w zyw a się. 
by się jaw ił p rzed  podpisanym  Sądem  
o ile żyje. lub w inny ^posób dał ■ znać 
o sobie. 6750

Sąd ok ręgow y  cyw . Oddz. VII.
I w ów. dnia 28 czerw ca  1923.
T. IV. 44/22/5. Z a ra d z e n ie  postępo- 

wąmia celem uznania za zm arłego. 3 a n  
M aguća, rolnik u  f B lażkow ej, syn  Jóże- 
ia  i M agdaleny z Furm anów , urodzony 
7 czerw ca  1878. w yjechał na  w ojnę 
św ia to w ą w sierpniu ' 1914,' u ^ c z y ł  na 
froncie w K arp a lich  i m iał tam  sgiftjąiS 
w maju 19lK" W obec ptaw aópodom pnz 
st-wa żaLstnSpuia p rzes łan ek  tfśtaw ot^ćkó' 
dom niem ania śm ierci, za rządza  sio na 
w niosek Juljanny z Szarków  M aguda 
oostępow anie celem uznania Jana  Ma- 
gutiF za  zm arłego, a tegoż m ałżeństw a, 
za rozw iązane i ogłasza się w ezw anie, 
"MV">&dowi albo obrońcy  w ęzła m ał­
żeńskiego adw . drow i S p ircr mvi A lfre­
dow i, w J a ś l e  udzielono w iadom ości o 
zaginionym  najdalej do dnia I grudnia 
192*. po Ltórytn to dniu Sąd na ponow ny 
w niosek w yda ostateczne- orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 25 kw ietn ia  1923. 6753

T. IV. 25/23/3. W drożenie postępow a­
nia celem uznania za zm arłego. S tan i­
sław  Długosz, rolnik z K orczyny, syn 
F ranciszka i Rozalii ze S tysiów , ur. 

9/3 1896, pow ołany zosta ł na wojnę z 
lodw odą (to rszpan ł w roku 1914 i pod­
czas pobytu  w m iejscowości '1 arczen  na 
W ęgrzech zachorow ał ciężko w inarcu 
1915 i od tego czasu b rak  o nim w iado­
mości. G dv Zatem przy jąć  należy, że za ­
chodzi u s t ly o w e  domuieniaipe śm ierci.. 
w draża  się nap rośhę Rozalii ffliutoszc- 
wej postępow anie celem  uznania zą zm ar 
lego. W ydaje się zatem  ogólne w ęzw a- 
nję,!"; aby tdzielono Sądow i w iadomości 
o jiow yż w ym ienionym  do dnia 1 s ty cz ­
nia 1924. Sad tu te jszy  na ponow ną p roś­
b ę  po dniu pow yższym  rozstrzygn ie  o u- 
znąńiii za  zm arłego. 6754

Sąd  okręgow y, O ddział. IV ..
Jasła , dnia 25 maja 1923.
T. {V. 103/23/3. P ostępow anie celem 

uznania za  zm arłych. 1) S tan isław  Leon 
2 im. U jbąn iL  syn  A leksąadra  i M arian­
ny z T oczków , urodzony w Sądkow ej 11 
kw ietnia 1885 i b ra ł teąoż  2 ) Tadeusz 
Jan  2  im. U rbanik, syn  A leksandra i Ma- 

* rjaniiy  z T oczków , urodzony 27 maja 
1887 w Sądkow ej. w yem igrow ali przed 
25 la ty  do A m ervki i od przeszło  lr> lat 
nie dają żadnej w iadom ości o swerri ży ­
ciu. Gdy tedv  zachodzi u staw ow e do­
mniemanie śm ierci, p rzeto  w draża  sję na 
prośbę Marji z  A hrątow skleh C zalczyń- 
KjfHjj w' Tustarjow ieaeh. postępow anie 
celem  uznan ia -za  zm arłych, zaginionych.; 
W ydaje się przt-to ogólne w ezw anie, aby- 
do trzech  m iesięcy od tln ia  o słszen ia - ni­
niejszego e d ik tu  udzielono SadóMti wia- 

i domości o p o w łż  wyntieiiir.iiyTn. a; tych 
1 w ym ienionych w zyw a się, abv przed ni­

żej wymienionym  Sadem  staw ili sie 'u t  
w inny sposób uwiadomili o sw em  ży­
ciu. Ńa ponow ną prośbę rozstrzygn ie  
Sąd o uznaniu za zm arłego. “ń755

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło, dnia; 22 czerw ca 1923.
T. 239/22/2. Edy!.t. Józef L u.uy. syn  

Macieja, urodzony 10/8. 1884 w Jeziorku- 
zam ieszkały  w’ Jeziorku żołnierz austr. 
armjś zaginął ną wojnie od 19.14 roku bez 
w .|ffc i. W drażając postępow m ue celem 
uznania go za zm arłego w zyw a sie aby  
uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  i obroń- 

ę zw iązku m ałżeńskiego d ra  Sokala w 
ialiczu o zaginionym do 6 m its iccv  pó* 

czcm Sąd rozstrzygnie o wniosku.
Sad okręgow y. O ddział IV. 

S tan isław ów , 27. lipca 1923. 6794
T. 271/22/3. S tanisław  Luźny, syn B ar­

tłomieja urodź. 10/5 1887 zam ieszkały, w 
Jeziorku żołnierz austriackiej armii 
zaginął na wojnie od roku 1915 beż, 
wieści. W drażajac  postępow anie celerp 
uznania go za zm arłego v żyw a sie aby 
uw iadom iono Sad albo kura to ra  i obroń­
cę zw iązku m ałżeńskiego dra Sokala w  
Haliczu o zaginionym  do 6 nń -sięcy po-
CZSm Sk4 ra-T.- + r 7V.rn;., 0

Sad  okręgow y. O ddział IV.
S tan is ław o ,,. 2,5. styczn ia  r>23. 6793

T. 108'23. Edykt. N ykoła Hryny^szyn 
-;yn Iw ana u rodzone 14/5. 1882 zanueszk. 
w N iew oczynie zab rany  przez cofająca 
■ię w 1915 roku w ojska rosyjskie p rze­
byw a! w Kurhanie, gdzie panow ała epi­
demia. odtąd brak  o nim wiadomości. 
W drażając nostępowmme cel£m uznaniu 
'o  za zm arłego a m ałżeństw a z Jew do- 

,-hą H rynyszyn  zaw artego  za ro^w iaza- 
ie u żyw a sic. abv uw iadom iono Sad  a l­

bo ku ra to ra  a obrońcę . w ęzła  m ałżeń- 
Jdego  dra B. F c n h o ffa  w S tanishiw ow ie 
' zaginionym  d> fi m iesięcy, poczeni Sad 
ozstrzyguic  o w niosku. 6792

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
S tan isław ów , dnia 8 . czerw ca ’923.
T. 565/22/3. E dykt. Jaków  Bojczuk, 

syn M ykietv, u rodzony 10'5. 1887 zam ie­
szkały  w H wożdzie żołnierz austr. arm j! 
.zaginął w niewoli rosyjskiej od 1916 ro ­
ku W drażając  postępow anie celem  uzna- 
nia. gQ .za '/m arłego w zyw a się aby  uw ia­
domiono Sąd albo k u ra to ra  M ichała Ha- 
w rv!aka w H .vożdzie o zaginhinym  do 6 
m iesięcy poegrm  cąd  rozstrzygn ie  Ua 
ponow ny w niosek.
" - Sad okręgow y. O ddział IV .. 

Sfanisł^w ów . 23. stycziiia  1 5 ^ |/2;̂ 79J 
T. i/23/2. E dykt. W asyl basaaBi .ub. 

hi2. 1888 zam ieszkały  w Łyścu żolnierj5 
ukir. arm ii zajgiiy ł na woinic od 191.8 reku 
bez wieści, W draża ją - postępow anie ęe« 
'cm  uznania go za zm atłego  a nuvż • 
stw a  z M aria Fusztej zaw arteeo  z roz­
w iązane w zyw a się aby uw iadom iono 
Sąd Jbo  k u ra to rą  i obrońcę w ęzła m ał­
żeńskiego d rą  W ierzbow skiego w S tan i­
sław ow ie o zaginionym  do 6 miesięcy 
poczem  Sad rozstrzygn ie  o wniosku.

Sąd  o k re g o w t. O ddział IV. 
S tan isław ów . 27. hpca 1923. 679ł,

T . 107 21. Fdyk t. Micha! K ościow ur. 
24/10. 1884 zam ieszkały  w Uhrynov. ie 
średnim , żołnierz arm ii zaginą! na wojnie 
od i91S roku i odtąd rak  o nim w iado­
mości. W dra ła jąc  postępow anie celem  u- 
zuaniu go za zm arłego a m ałżeństw d z 
Fev, ronią Kościów zaw artego  za rozw ią- 
zane w zyw a się aby  uw iadom iono Sad 
Jilho k u ra to ra  i 'obrońcę w ęzła  m ałżeń­
skiego D ia  Fhikelsteiuą w K ałuszu s  za- 

Lrinionym do 6 m iesięcy, poczeni Sąq 
rozstrzygnie o wniosku. 0789

Sąd okręgow i'. O ddział IV. 
S tan isław ów , d. 2. m ają ł 923.
T. 296/23,?. E dykt. R etro  Zorij ąyn 

Amlrija urodzony 27/1. 1876 zi;mie.szkuH 
.v Iw aników cc jtoipicrż austr. ąrm.ii zagi­
nął ną -wnjilic od !9).4. roku bęz w.eśct, 
'.'drażająy postępow anie csh  m uznania 

7Ą zm arłego a m ałżeństw a •/. Mar.ią 
•Tśjrii zaw artego  zą rozw iązane wz.ziya 
•ię aby uw iadom iono Sąd albo kura to ra  

obrońcę w ezłą  m a/żeiiW ie^o dra 
W ierzbow skiego o zaginionym do 6 nUc- 
•.ieer. poczeni S.ad ro zs trz i-m ic  o wijkę 
ku. 6788

Sad okręgom v. O ddział I \  .
• S tan isław ów , dnia ?3,- lipęa 1923.
T. 156/23/3. E dykt. S u n is titw  Szcger- 

bień w rodząm  12 5. 1889 ?.ąmię>>Z|ka)y 
K rąsiłów ce żołnierz /ą t in ą l  na wojtuc 
c»d 19)6 roku bez w ieści- W draż.aiąc po­
stępow anie celem uznania go zm arłego, 
w zyw a się ąhy  uu iadom ióuo Sąd albo 
kura to ra  Im ana Bąbiią w K rsilówce 
zaginionym  do 6 m iesięcy poczem Sąd 
rozstrzygn ie o wniosku. 678^

Sąd o k rę g o w i, O ddział IV 
St misIawOw. dnia. 24. maja 1923.
T. 438/22/3 F dyk t. Iw ąp C barenófiuk  

syn M ichała urodzony L lipca 1886 z a - ‘ 
m ieszkały w P aw ejczu  żołnierz ukraiń­
skiej arm ji zasd«ąt na w ojnie od IW9 r , '
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t e z  wieści. W drażajac postępow anie ce­
lem  uznania j a  za 'Zmarłego w zyw a się 
a b y  u& iadom ioEj Sad albo Lyratora 
Iwana B osakow skiego o za&utłoiu m do 
5 m iesięcy, poczem Sad rozstrzygnie  o 
Wniosku. 67C6

Sąd okręgow y. Oddział IV.
S tan isław ów , dnia. 25. w rześnia 1923.

T. 140(23/3. Edj kt. \V asvl Budzenko 
urodzony 31/10 1379 zam ieszkały  w U- 
lirfiiow ie  górnym  żo łjfe rz  zaginął na 
w ojnie od 1914 r. bez wieści. W drażajac 
postępow anie celem uznania go za zm ar­
łego w zyw a s;ię aby uw iadom iono 'Sąd  
albo ku ra to ra  Iw ana T ercszkuna w ójta w 
Uhry nowie g ó rŁ m  o zagin ionym  do 6 
m iesięcy, poczein Sad J tozsirzygn i*  o 
wniosku. . 6784

Sad okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 24. maja 1923.

1. 78/23/3. F d rk t . Iwan W asiutyn s> n 
P n w tra  urodzony ! s-/6 1SS.1 z a n ń ^ rk a ły  
w HTebowce żołnierz au str zaginał na 
wojnie od 19)5 roku bez w ieści. W d raża ­
jąc postępow anie celem  uznania go za 
zm arłego w zyw a się aby uwiadomiono 
Sąd albo ku ra to ra  Iw ana D anyluk syna 
W asyla o zaginionym  do 6 m iesięcy po- 
czem  Sąd  rozstrzygn ie  o wniosku.

Sad okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , 27, lutego 1923. 6783J

I". 13j5/23. Eudokja W ynnyczok  ui. 
Suclreta urodzona w Pom orzanach 1887, 
w edle podania naocznych św iadków  u- 
m aria 21/11 1915 we wsi K inie kolonji 
niem ieckiej .K arolina11 Woły!). U wiadomić 
o zaginionej do 3 m iesięcy Sad lub k u ra ­

t o r a  adw . dr. Mittelmaifa w Złoczowie 
poczem  Sąd rozstrzygn ie  na ponow ny 
w niosek. 07S1

T ą d  okręgow y
Złoczów . 10. sierpnia .1923.
T. 3S1/3L K irvło K ow alczuk sęp  Ja- 

kóba urodzony 1/.2 i.S84 w Nicmlaczu 
pow. B rody, żołnierz austrjack i zaginął 
na wjpnie 1914. U wiadom ić do 6 m iesię­
cy Sad lub k u ra to ra  adw dr, H essla w 
Zfoczoudc. 67S0

Sad okręgow y
Złoczowy 14." listopada 1921.
T. IV. 72/22/3. W ładysław  K raus, syn 

•Tana. urodzony 24. października 1891 w 
O lszów ce, jako żołnierz austrjacki zagi­
nął w lecie 1915 w ni i Ale pod P o k rz y w ­
nicami i od tego czasu nie ma o nim w ia­
domości.. W  domniemaniu śm ierci w draża  
se  ppśfępDwanic celem uznania go za ■■ 
zm arłego, W itaJ/a  Sie o udzielenie Sado- 
'wi lub ku ra to row i-adw okatow i N ow ako­
wi w N owym  Sączu w iadom ości o zag i­
nionym. Na ponow na prośbę po 15. m arca 
1924 w ydam y stanow cze orzeczenie.

Sąd okręgow y
N ow y Sacz. 14. ‘.ipsa 1922. 6778
T. 75/23/5. Z arządzenie postępow ania 

eelcm udow odnienia śm ierci. Antoni Ka­
tow ski. &fn W alen tego  i Pauliny, uv. 
25/5. 1S95 w K rzyw czycach, ostatnio 
tam że zam ieszkały, b ra ł udział w w oj­
nie jako żołnierz austr. 37 pp. i dostaw ­
szy się do niewoli w łoskiej m iał umrzeć 
w m iejscow ości L orctto  z końcem  w rze­
śnia 1918 na hiszpankę. W obec tego za­
rządza się na wurŁśćk Franciszki S tani­
sław skiej postępow anie celem udow o­
dnienia śm ierci, a zarazem  ogłasza ' sie 
w ezw anci. aby do 3 mięjśięcy udzielone 
w iadom ości Sądowi. W  trzy  micsńfce od 
dnia ogłoszenia tegc^zarządzena w g aze­
cie urzędow ej Sąd orzeknie ostateczn ie  
o wniosku. 6808

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII.
Lw ów , dnia 20 czerw ca 1923.

T. 2I6/23 3. Szczepan Niewiadomski 
Syn Jana  i M arji. ur. 3,/t. 1897 w Dubla 
nafch i tam  ostatn io  zam ieszkały, zmarł 
w kw ietniu 1919 r. w niewoli ukraińskiej 
u [kalinie. Na wniosek Jan a  Niew iadom ­
skiego w draża się postępow anie cel er*, 
udowodnienia śm ierci a zarazem  ogłasza 
się. w ezw anie, aby do 3 m iesięcy udzie- 
luno Sądow i w iadom ości o w ym ienio­
nym. 68P7

Sąd okręgow y cvw , Oddz. VII
Lwów , dnia 17 czerw ca 1923.
T, 154 23/4*. V. drożenie postępow ania 

cdcn i u z n a n i  za zm arłego. M ichał Da- 
ntł. syn M ichała i Anny, ur. 11/7. 1886, v 
Trzciucu. ostatnio zam ieszkały w e L w o­
wie. b ra ł udział w wojnie jako żołnierz 
austr. 89 pa., w alczył na rosyjskim  fron­
cie i od roku 1914 niema o nim żadnej 
wiadomości. Na w niosek Konstancji D a­
nii w draża  się postępow anie celem uzna 
Nia wym ienionej osoby za zm arłą, a

zw iązku m ałżeńskiego zaw artego  na
dniu 22/8. 1999 m iędzy zaginionym a 
w nioskodaw czynia za  rozw iązany. W ia­
domości c zaginionym  n a tc iy  udzielić Są 
dew i albo adw. dr. C zerw ińskiem u we 
Lw ow ie, którego nW O aw ia się knrajO- 
rem oraz obi'ońcą w ęzła małżeńskiego. 
Zaginionego w zyw a się, aby się jawi) 
p rzed podpisanym  Sądem  o ile -żyje łub 
w • inny sposób dał znać o sobie. 6806 

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII.
Lw ów , dnia 29 czerw ca 192.3.
T, 266/23/4 W drożenie postępow ania 

celem uznania za zm arłego. A leksander 
D em eter, syn M ichała i Cecylji, urodzo­
ny w r. 1885 w ł' id(?gc.svalva. ostatnio 
w Baszo i dolnej zam ieszkały, brał 
dział w wopijfb jako żołnierz austr. 65 
p. p. i wedle przeprow adzenivch doclip- 
dżeń zginął pod Tarnopolem  dnia 26/19 
1914. Na wniosek Pauliny D cm ctcr w dra 
ża sic pesiepew abię ''celem  uznania w y ­
mienionej osoby za zm arłą a związku 
m ałżeńskiego z aw arteg o 1 ’ na dniu 8/6 
!9!3 między zaginionym a w nioskodaw- 
czynią za rozw iązane! W iadom ości o za­
ginionym należy udzielić Sądow i albo 
idw . dr. Eugejińiszowi G ofcgórskicm n 
V.'C Lw ow ie, k tó reg o  ustanaw ia się, k u f  
zatorem  oraz obrońcą w ęzła  m ałżeń­
skiego. Z ag inanego  w zyw a 'się. aby  się 
jaw ił przed podpisanym  Sadem  o ile ży ­
je. lub w inny sposób dał znać o sobifc. 

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII.
Lw ów , dnia 3 lioca 1923. 6S04

T. V. 419/22.6. Antoni O lejarz ura­
dzony 1878 w Jeżew em  powdat Nisko, w 
sierpniu 1914 przydzielony -do austr. 17. 
pułku piechoty  obrony krajow ej b ra ł u- 
ćział na froncie rosViskim, w Karpa4ach 
dostał sie dc: niewoli róSyiskiei, podczas 
transportu  uciekł, a w czerw cu 1915 
zgłosił się do austr. 90 pułku piechrńy. 
b ra ł udział na froncie włoskim i zaginął. 
W draża się postępow anie celem uznania 
za zm arłego. 6813

Sąd okręgi™ y.
Rzeszów , dnia 27 czerw ca 1923.
T. V 64/2/?/5. P io tr P a rty k a , urodzo­

ny  1884 w Jeżow em  pow iat Nisko, w 
sierpniu 1914 przydzielony do austr. 17 
pułku piechoty obrony krajow ej, b ra ł u- 
dział na iroticie rosyjskim  pod Lublinem, 
by ł rannym  w roku 1914 1 zaginał. W dra 
ża się postępow anie celem uznania za 
zm arłego. 6812

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia 27 czerw ca 1923.

T. V. J 1/23/5. Szym on Firlej, urodzo­
ny w W clł zarczyckiei, pow iat L ancut, 
w sierpniu 1914 przydzielony do austr.
17 pułku piechoty obrony krajow ej. w 
P rzem yślu  w m arcu 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej i zaginął. W drażą się 
postępow anie celem  uznania go za zm ar 
fego. 6811

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia. 10 sierpnia 1923.

T. V. 89-23 5. W alen ty  Laufer, u ro­
dzony 1876 w Jeżow em  pow iat Nisko, w 
sierpniu 1914 przydzielony  do austr po- 
sfcli-tego ruszenia arty lerii baterii Nr. 4 
w Przem yśli), w m arcu 1915 dostał się 
lo niewoli rosviskiej i w drodze zaginaj. 

W draża Kię pcśtępc « ani# celem uznani^
:-:a zm arłego. 6819

Sąd o k reg o w M fl
Rzeszów , dnia 10 lipca 1923.
T. IV. 204/22/3. Z arządzenie postępo­

w ania celem udow odnienia Nmierci. ił 
M ichał Rygiel, syn Z achara i Lw y Z. 
Dytków , ur. 29 stycznia 1908 r. ftó Po la­
nach i 2) Iw an Rygiel, syn Z achara 1 K- 
f.y  z D ytków . urodzony II kw ietnia 
1913 w P cianąch , mieli zam racć na 
szkarla tynę  w- styczniu 19-16 r. w guber- 
uji uraiskiei. O dy w obec tego -jest p raw ­
dopodobne, że osoby  w ym ienione ponio­
sły  śm ierć, zarządza  się na w niosek Za­
chariasza  Rygla w Polanach postępow a­
nie celem udow odnienia ich śm ierci, a 

* $ if,Ji f ira eglasza się w ezw anie. ażeby 
cky trzech m iesięcy od daty  edyktu S a ­
dowi udzielono w iadom ości o zaginio­
nych. Po  upływ ie tego term inu i po H z e  
prow adzeniu dow odów  Sąd orzekn;e ,;- 
s ta icczluc o wniosku. 68*f<

3ąd  okrogow y, Oddz. IV.
Jasło, dnia 22 czerw ca 1923.
T. 120/23. Mikołaj Malicki, s \n  Jana. 

urodzony w Hujsku ISS2. iako ió łn ie rz  
ad t914 nie daje w iadom ości. Celem u- I 
zfiania y« zm arłym  i rozw iązania m ał- I

żeńsrw a w zyw a się. by do pól roku od 
ogłoszenia Sądow i albo dr. Knpwstiań- 
skictuu- w M ościskach ui®  e la n o J f  JajL’-, 
mości o zaginionym. 6704

Sąd o k rę g o w j.
P rzem yśl, dnia 20 iipca 1923-

r  1 n m t -

I POLKA, WYC HOW AN A W E  FRAN-  
j C j l ,  pas tśoriie  uczfenica Lalcw icza,
! 11 ci z!k-i a po p rzys tępu j/f i l  cenach
| '  frakcji frar-.i jgkiesn. w łosk iego  i 
I io r tey iam i.  Z g ł o s z e n i  3- -5 N ow y

Ś w ia t  4. 1L p„ na lewo.
Firm. 1023. Rg. A. II. 156. Zmiany do- | 

tyczące iinny  jilż uipisaacj. Do rcjcsiru  j 
w jfSano unia 21 czerw ca 1923. Siedziba j 
firn ty : L\\óv>. Brzm ienie firm y: A. i
Schmidt i J. Zuc.zkowsKi, w arsz ta ty  mc- 
dhaulczno-śJusurskie. Zw iauy: Sąółnin 
.lózci Kaczkowski zijffspajki wystau-il- 
hirm a jest odtąd Pinią kupca pojed .■ 
czug/. i brzm i: Adam Schutidi. w a rsz ta ­
ty ślusursko-im edianiczue w c Lwowie.
M łaściciel iirm y jest Adam Schmidbh 
p: zcm ysłow iec wc L w ow ie, przeduiui- 
rem przedsiębiorstw a jest w ykonyw anie 

sapem tabrycżiiym  wszeiktętro rydza 
pu robót w chodzących w zakres av.(.\’- 
s/ycznego. i konstrukcyjnego  ślusarstw a. 

URftzież mecłtaniki. Podpis firmy nastę- 
1:uje odtąd w ten sposób, ż.e pod brzm ie­
niem iii m y um ieszcza sw ój podpis w ła ­
ściciel rirruy. 1 ”6895

Sąi.i'okręgow y jako lim  dl. Oddz IV. 
Lwów , dnia 9 czerw ca 1923. 
łbrm . 806. poi. iii. 227 . W pis natkunu 

p.-ckury, 'Do re jestru  w pisano unia 4. 
maja 1923 Siedziba firm y: Lw ów , Le­
gionów  5. Brzm ienie firm y: O skar F a ­
bian, Dam kom isow y dla przem ysłu nsj- 
te w ego i m ontaniczcgo. P roku rę  sam o­
istną nadano Amalii Fabianow ej. żonie 
wł. firmy' we Lw ow ie, k tó ra  firmę pod- 

U jrsyu ać będzie, um ieszczając’, pod te jż d  
g rzm ien iem  swój podpis. 6303

SirU okręgow y jako  handl. Oddz. IV, 
Lwów , dnia 27 kw ietnia 1923.

UNIFWAŻINłAM zagubiona legitym acje 
na n a-w iskc  D ccow skicj Marji. nau- 
uczycielki. w ystaw iona przez W oje­
w ództw o G órnośląskie. 6795

P O S Z IIK U J F  S IE  KUPNA D R O G O W E ­
GO WALCA P A R O W E G O  o ciężarze 
około 10 ton w stanic zdalnym  do -u - 

'ży tku , O ierty  do Spółki d rogow ej w 
B itkow ic, pow iat N adw orna, poęzta 
B itków . 6797

Firm. 389/2.3. SPÓŁKA spożyw czo-ręko­
dzielnicza w Sokołow ie w „likwidacji)' 
w zyw a w szystkich sw oich Jvięrtsyeicii 
aby  w ierzytelności sw e u ifkwmalo- 
rów  Jakóba Sobla i Izaaka Reicha kzt 
to R zeszow a pisemnie lub ustnie zgło­
sili. 6776

OBBITDiY
Sl*l»z. Z OCR O P P .

t r e L m i e . d J ł s r i i c l u e g o S
K ' . .  ł..'JE 1 S I  R Z;  P A . i E  p a p i e r y  
w z r l t . ' -  : i o »•? , L O S Y  i m o n o t z j z a  
g *r. c ;ne,
Z.Ał.A ł M  .A w.‘ 7, . ikie t r a n z a k c j :  

i i t  w '  i n r . n d l o w e ,
W Y K O N F . f E  w s z e l k i e  a l e c e n a  

ęi  t  o w e  p o d  i i a j k o r z y s t u . A s Ł m i  
w  r u  Si sr a  ,
T Y l l A  K k r  d y l y w y  i p u  k r z y ,  
P R / . Y J . u ,  JE w- i a d k i  f> z e r ę d n u -  
\vc i n a  r a e n n - k  hi  iw y ,  w  k s i  
i n ż a r . - ,  V  m i  j  c «  i n. ’  p . c w i n e j i ,  

t n Z I E O A  E EZPLATNIE  wsi-. L i t  
f - r t n i c j -  b a  k o . w c  . 8  0 _

MYDŁO
Jeleft*

M a r k i  S c k t S c h t

B Y Ł O  I U S T  
M A J L E P S Z E !
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B A N K  ZJED N O C ZEN IA T.A . 
LW 0W , AKADEM ICKA 14.
CENTRALA : P O Z N A Ń ,
O D D Z IA Ł Y : K A TO W IC E . TOS CN, BOCHUM (W ES TfA L .IA ),
KO RESPON DENCI W E  W S Z Y S T K IC H  SU O LIC ACH ZAGRANICY 
W Y K O N U JE  W S Z E L K IE  CZYNNOŚCI HAN O W E , D E W IZ O W E . 
HANDLOW E, W S7.CZEGÓLNOŚCI DLA WYSTAWCÓW W IEL­
KOPOLSKI | POMORZA W S Z E L K IE  O P E R A C JE  ETN AN: OW E.

ODDZIAŁ D R Z E W N Y
TEGO BANKU SPR Z ED A JE  W SZELK IE  MATKRJALY DRZEW NE, 
ZAKU PUJE I)R EW O ST A N Y , OR G A N IZU JE E K SPLO A T A C JE  
DRZEWN-. I SP Ó Ł K I DR ZEW N E.
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SPRZEDAJE AKCJE

T.s. w nwm.
Z a k ł a d y  p  s ’ a d  j a  h u t ę  c ł « w i u  i m i e d  ; j  —  b l a c h y  m i e d z i a n e j  i td.  

p r o d u k c j i  l D i c s i ę c i n e j  6 0 0  t o n .

Z a k ł  d y  h u i n i c z e  n a  . t s r e n i e  19  m o r g ó w  b u d o w a n e  w e d ł u g  n a j ą o w c M j  
t e c h n i k i .

O  ć l n y  m a j ą t e k  2 ,5 0 6  6 6 0 '—  m a y t k  w  < 7 1 8

P re n u m e r a t a  bez odn&szer.ia miesIeczRie /Hj.300 mp., z  odnoszeniem  lub pocz tą  miesięcznik 100.000 mp./.a g ran ica  130.000 mc. — Redakcja 
atyona od r  8 rano do 2 poiKtŁ. \ wyfafldeni rled^fet 1 św iąt. — daktnr itscr- przyjm uje od g. I— 2  p op  ■ — Listów mefrankowanyci 

n ależycie nie przyjmują r Redakcja I A j ji rtj$ tracja nie zw tacaią. Konto Poc^t. Kasy O. 14L6U0.

kto t)(ij i 0d7G«iedKlai«y: K O U k M  N a l ę z y i o Ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  D tuitarnia P u i a s j  Lw ów , UL O łtrrŁŻcayaay 31.


